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BENZYNA I KAUCZUK SYNTETYCZNY
z radzieckiej strefy okupacyjnej
Z  radzieckiej strefy okupacyjnej Niemiec, Polska otrzymała w bie­

żącym roku w  zamian za węgiel, koks i benzol przeszło 20 tysięcy 

ton benzyny syntetycznej i prawie 800 ton syntetycznego kauczuku, 

oprócz dostaw soli potasowej i części do maszyn włókienniczych.
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Niezależność Francji zagrożona
przez Imperialistów amerykańskich 
Ttorez wzywa do utworzenia rządu
obrony narodowych interesów Francji

Debata
nad exposé 
P r e m i e r a
tematem obrad
Sejmu
Ustawodawczego

W czorajsze posiedzenie Sejmu Usta 
wodawczego wypełniła debata nad 
exposé Prezesa Rady M inistrów.

Przemawiali! w  imieniu Polskiej 
Partii Robotniczej, wicemarszałek, 
tow. Roman Zambrowski, w imieniu 
Polskiej Partii Socjalistycznej, poseł 
tow. J. Hochfeld, ze Stronnictwa Lu­
dowego pos, Grubecki, ze Str, D e­
mokratycznego poseł Jodłowski, ze 

Pracy poseł W id y-W irsk i, z 
PSL -  poe, W ycech, z Klubu K a t 
Spoi, po»» Frankowski.

Po zakończeniu posiedzenia pleń ar- 
nego zebrała się specjalna komisja po­
selska do zbadania sprawy ucieczki 
M ikołajczyka i innych. Komisja ukon 

stytuowała się, jak następuje: przewód 

niczący -  poseł Kliszko (P P R ), za­
stępca — poseł Kuryłowicz (P P S ), se 
kretarze: poseł Jodłowski (S D ) i poseł 
Domiński (S P ).

(Sprawozdanie z obrad podajemy 
na stronie 3-ej)

PARYŻ, 30.10. (Obsł. wł.),

Na  POSIEDZENIU Komitetu Centralnego Francuskiej Partii Ko­
munistycznej, sekretarz generalny partii, Maurice Thorez, wygło­
sił przemówienie, analizujące wyniki ostatnich wyborów samo­
rządowych we Francji.

Maurice Thorez oświadczył, że wyniki ostatnich wyborów do 
samorządu wykazały konsolidację sil robotniczych i  demokratycznych 
wokół partii komunistycznej. Wybory te — powiedział Thorez — pozwo­
liły  jednocześnie swierdzić, że siły reakcyjne grupują się wokół partii 
de Gaulle‘a.
„Nasza partia — powiedział Thorez

— posiada całkowite prawo do tego, 
by z ufnością patrzeć w  przyszłość. 
Jedna trzecia narodu francuskiego po­
twierdziła swe niezachwiane zaufanie 
do naszej partii, mimo gwałtownej 
kampanii antykomunistycznej, prowa­
dzonej przez de Gaulle‘a oraz przez 
Wszystkie partie od socjalistów do 
skrajnej prawicy, mimo antydemokra­
tycznego prawa wyborczego, które zo­
stało wykorzystane dla koalicji socja­
listów z gaullistami.“

Jakkolwiek nie opublikowano 
jeszcze oficjalnych wyników wy­
borów, Maurice Thorez, powołując 
się na dotychczasowe cyfry, o- 
świadczyl: „Cyfry te wykazują, że 
nadal pozostaliśmy pierwszą par­
tią Francji.“  W miastach ponad 9 
tysięcy mieszkańców stosunek wy­
branych kandydatów przedstawia 
się następująco: komuniści — 3.993, 
tzn. 80,61 proc., gauUIści — 3.762, 
tan. 28.86 proc., socjaliści — 2.107, 
tzn. 21,12 proc., MM* —- 1.662, tan. 
12,91 proc.
Thorez w  ostrych słowach zaatakował 

generała de Gaulle. „W swym dąże­
niu do dyktatury — powiedział Thorez
— de Gaulle stara się demagogicznie 
wykorzystać te trudności., których nie 
mógł przezwyciężyć wtedy, gdy znaj­
dował się u władzy. Jego partia jest 
partią faszystowską. W partii tej znaj­
dujemy monachi jeżyków, vichystów, 
notorycznych kolaboracjonistów, czar- 
poryiikowych spekulantów i  wszelkie­
go rodzaju ciemne elementy."

Maurice Thorez poddał następnie su­
rowej krytyce rozbijacką politykę Le­
ona Bluma i  prawicowego kierowni­
ctwa partii socjalistycznej, które przez
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W NIESIONY pod obrady Sejmu 
preliminarz budżetowy na r. 
1948 jest nie tylko zrówno­

ważony ale wykazuje poważne nad­
wyżki dochodów, które zostaną prze­
znaczone na zrealizowanie drugiego 
roku planu 3-letniego.

Musimy z całą mocą PodkresUc, że 
nowy budżet jest wynikiem wielkich 
postępów całej polityki gospodarczej 
naszego państwa. Wielkie suk y 
finansowe Państwa stały się moz ~ 
we w wyniku osiągnięć naszego pla­
nowania gospodarczego, odbudowy 
przemysłu i  komunikacji, naszej po­
lityki' w dziedzinie handlu wewnętrz­
nego i  zagranicznego. Sukces poli­
tyk i finansowej jest wynikiem sy­
stematycznego wykonywania planu 
3-letniego w 1947 roku.

Ofiarny wysiłek mas pracujących 
Polski, samozaparcie klasy robotni­
czej, zjednoczonej i  zwartej politycz­
nie, umożliwił dotychczasowe i  umoż 
liw i przyszłe sukcesy naszego pań­
stwa w dziedzinie odbudowy reali­
zacji założeń polityki gospodarczej 
naszego rządu.

Dzięki temu zdołaliśmy obronić 
naszą walutę przed groźbą in flac ji i 
wkroczyć na drogę trwałej stabiliza­
c ji finansowej.

Suma preliminarza budżetowego 
na przyszły rok jest znacznie wyż­
sza od budżetu na rok 1947. Wzrost 
dochodów skarbu państwa jest w 
tym wypadku konsekwencją wzro­
stu produkcji. Wzrost dochodów pań­
stwa ze wszystkich źródeł jest wv- 
razem wzrostu masy towarowej w 
kra ju  i  zwiększenia spożycia.

Najbardziej charakterystyczną ce. 
ehą preliminarza na rok 1948 jest to, 
że wydatki na wyżywienie ludności 
wzrosną prawne w  dwójnasób, zaś 
wydatki na oświatę zajmują uprzy­
wilejowane miejsce w  nówym bud­
żecie i  sięgają kwoty 36 miliardów 
złotych. Odpowiednio zwiększone zo­

stają i  wydatki na potrzeby opieki 
społecznej, na opiekę nad dzieckiem, 
na ochronę zdrowia publicznego i  in ­
ne cele socjalne. W sumie na po­
trzeby człowieka przeznaczona jest 
połowa wydatków państwowych w 
1948 roku. '

Wydatki na cele gospodarcze wzro 
sną do blisko 20 proc. preliminowa­
nych wydatków. A  zatem 70. proc wy 
datków przeznacza się na odbudowę 
kraju i  zaspokojenie potrzeb spo­
łecznych naszego narodu. JEST TQ 
WIĘC BUDŻET POKOJOWEJ PRA­
CY, BUDŻET PODNIESIENIA NA 
WYŻSZY POZIOM KULTURY I  DO 
BROBYTU NARODU.

Jednocześnie preliminarz zbudo­
wany jest na zasadach najdalej idą­
cych oszczędności, jeśli idzie o wy­
datki administracyjne. Budżet zmie­
rza do dalszego usprawnienia apa­
ratu państwowego przez wyelimino­
wanie wszelkich nawarstwień biuro­
kratycznych i jednoczesne polepsze­
n i  sytuacji materialnej urzędn.kow

Pl M iE y  być dumni z nowego pre­
lim inarza budżetowy« n^zego P1m-
<-iw a i z tego, na czym ten d u o zc i 
jest oparty. Wystarczy P « ^ a c  na­
szą sytuację finansową* W *?® !?* 
nansową Francji lub VV!oc • 
o wiele mniej ucierpiały .
wojny i o wiele szerzej sko y  
z pomocy obcej niż Polska. ■
jakiż jaskrawy kontrast przeds 
ją obecnie finanse tych państw w 
porównaniu z naszymi!

Kraje te stanęły w  obliczu m m - 
cji i  olbrzymich deficytów budżeto­
wych. Ludność tych krajów skazana 
została na głodowe racje chleba, 
mniejsze niż podczas wojny.

Dowodzi to, że nasza, POLSKA 
DROGA ODBUDOWY I  ROZWO­
JU GOSPODARCZEGO, oparta na 
władzy indu i pełnej suwerenności 
politycznej i ekonomicznej, jest dro­
gą jedynie słuszną.

oparcie, jakiego udziela planowi Mar- 
ihalla i  doktrynie Trumana, umożli- 
ia gospodarczą kolonizację Francji 

irzez Stany Zjednoczone. Prawicowe 
ierownictwo partii socjalistycznej 

półpracuje faktycznie z imperiaiista- 
ii amerykańskimi w  ich planach zdo- 
ycia panowania nad światem. Kobot- 
cy — powiedział Thorez — nigdy nie 

rzebaczą Blumowi i  jego popleczni- 
:o*n ich zdrady sprawy robotniczej i  
emokracji.

I „Nieocenioną zasługą konferen­
c j i  9, partii komunistycznych i  robo­
tniczych — powiedział Thorez — 
jest, że wyjaśniła ona demokratom 
i przyjaciołom pokoju na całym świe 
cie, jakie zasadnicze zmiany nastą­
p iły w  sytuacji międzynarodowej po 
drugiej wojnie światowej“ .

Następnie Thorez gwałtownie zaata­
kował miliarderów amerykańskich, 
którzy zamierzają w  krótkim  okresie 
czasu zainwestować pierwsze 300 m i­
liardów franków w kopalniach żagłę- 
bia Ruhry, którzy zlikwidowali plan 
odbudowy przemysłu francuskiego i  
którzy rzucają coraz to nowe miliony 
dla złamania CGT, potężnej organiza­
c ji zawodowej robotników francuskich.

Plan Marshalla przekreśla zasadę 
odszkodowań i przyznaje Niemcom 
pierwszeństwo w odbudowie przed 
krajami, które padły ofiarą hitlerow 
skiej agresji.

Imperialiści amerykańscy odma­
wiają Francji węgla niemieckiego: 
do którego ma ona prawo z tytułu 
reparacji, ponieważ pragną całkowi­
cie uzależnić ją od siebie. Czołową 
rolę w  Europie rezerwują Ameryka­
nie Niemcom, a mówiąc ściślej, ka­
pitalistom niemieckim w rodzaju 
Kruppa i  Thyssena.

Maurice Thorez podkreślił, że w  ob­
liczu tego niebezpieczeństwa ideą prze 
wmłnią Francuskiej Partii Komuni­
stycznej jest jeszcze bardziej zdecydo­
wana walka o niezależność i  suweren­
ność Francji i  wezwał klasę robotni­
czą i wszystkich demokratów do zje­
dnoczenia się w walce o utworzenie ta­
kiego rządu, który by w  oparciu o ma­
sy robotnicze stał na straży narodo-
wych interesów Francji,

Kobiety
po lsk ie
do Generalissimusa

in a
Na spotkaniu aktywu Społeczno- 

Obywatelskiej L ig i Kobiet w War­
szawie z delegacją kobiet radziec­
kich, przybyłą na zaproszenie Lig i 
do Polski, uchwalono wystosowanie 
od kobiet polskich do Generalissi­
musa Stalina depeszy następującej 
treści:
Moskwa Kreml,
Generalissimus Stalin.

».Kobiety polskie miasta W arszawy, 
zebrane na konferencji z udziałem de­
legatek Związku Radzieckiego, zasy­
łają swojemu wielkiemu, wypróbowa­
nemu przyjacielowi, Generalissimuso­
w i Stalinowi, z okazji 30-lecia Rewo­
lucji Październikowej, gorące życzenia 
dalszej świetności Zw iązku Radziec­
kiego, wyrazy wdzięczności za nieu­
stępliwą obronę naszych granic i ofiar 
ną pomoc w  odbudowie naszej ojczy­
zny, zrujnowanej przez faszyzm nie­
miecki,“

31 m ilionów z ł
oszczędności

Komisja Oszczędnościowa przy dy­
rekcji Chorzowskiego Zjednoczenia u- 
zyskała w ostatnich trzech miesiącach 
31.013 tys. zł oszczędności. Oszczędnoś 
Ci uzyskano dzięki podniesieniu wy-, 
dajności pracy, zmniejszeniu zużycia 
materiałów oraz racjonalnej gospodar­
ce energetycznej.

— «o»—

Zaledwie
20 głosów decyduje
o vo tu m  zaufania
m  rządu Ramadiera

PARYŻ, 30.10 (PAP). — Posta­
wiony przez Ramadiera wniosek o 
votum zaufania dla zrekonstruowa­
nego w tych dniach rządu francu­
skiego, przeszedł w  Zgromadzeniu 
Narodowym nieznaczną różnicą gło­
sów, bo zaledwie 20. Za wnioskiem 
głosowało 300 posłów, zaś przeciw­
ko — 280.

Należy podkreślić, iż jest to naj­
słabsze poparcie, jakie Ramadier u- 
zyskał od stycznia br. w  parlamen­
cie.

mStÈÈÊâÊÈÊm

22. X. — Na największym wiecu 
robotników piotrogrodzkich w Za­
kładach Obuchowskich uchwalono:

1. „Stojący u władzy rząd nie 
czyni nic dla zaspokojenia potrzeb 
klasy robotniczej i  chłopskiej. Odda 
jo decyzje wojny i pokojn w ręce 
imperialistów".

2. „Za niezwłoczne zadanie nwa- 
żamy natychmiastowe usunięcie 
rządu, który idzie pod sztandarem 
kontrrewolucji“ .

3. „Rewolucja zginie, jeżeli wła­
dzy nio obejmą robotnicy, żołnierze 
i chłopi. Domagamy się od Zjazdu 
Sowietów — przyjęcia władzy przez 
Sowiety.

4. „Sowiety mogą Uczyć na nasze 
bezwzględne i  zdecydowane popar­
cie“ .

Piotrogrodzka Rada Delegatów
Robotniczych i Żołnierskich postano 
w iła stworzyć Komitet Wojskowo- 
Rewolucyjny dla obrony Piotrogro- 
du. Kalinin i  Mołetow -wzywali ma­
sy robotnicze Piotrogrodu do bez­
względnej walki i  gotowości na tych 
miastowego wystąpienia i przeję­
cia władzy. Rewolucja ogarniała co­
raz szersze kręgi.

23. X. — W Piotrogrodzie odbyło 
się posiedzenie K. C. Partii Bolsze­
wickiej z udziałem Lenina. Lenin 
przeprowadził analizę sytuacji poli­
tycznej Rosji, wskazując koniecz­
ność natychmiastowego wystąpienia 
zbrojnego przeciwko rządowi Kie­
rońskiego.

Rezolucja Lenina wyrażała dyrek 
tywy partii, która wezwała masy 
robotnicze i  chłopskie do zbrojnego 
wystąpienia w  obronie rewolucji, 
przeciwko zdradzieckim machina­
cjom burżuazji i  międzynarodowych 
imperialistów.

Na wniosek Feliksa Dzierżyńskie­

go K. C. Partii Bolszewickiej doko­
nał wyboru Biura Politycznego. Biu 
ro Polityczne składało sie z siedmiu 
członków K. C. Partii z Leninem i 
Stalinem na czele.

Po przyjęciu uchwały w sprawie 
wystąpienia zbrojnego — K. C. Par 
tii Bolszewickiej, wysłał przedsta­
wicieli do wszystkich miejscowości 
Rosji, celem zorganizowania i  obję­
cia kierownictwa zbrojnego powsta­
nia. Należało zmobilizować siły 
zbrojne w całym kraju i  przyjść z 
pomocą rewolucji w Piotrogrodzle.

24.Xc — Na wiecu w Zakładach 
Putiłowskich w Piotrogrodzie, u- 
chwalono rezolucję, domagającą się 
uzbrojenia klasy robotniczej i  prze­
jęcia całej władzy przez Sowiety.

W tym samym dniu Nikolajewska 
Rada Delegatów Robotniczych w 
gub. saratowskiej nad Wołgą, prze­
jęła władzę i  przekazała ziemię ob- 
szarniczą masom chłopskim. Rewolu 
cja ogarnęła wieś.

Zjazd R-ad Delegatów Robotni­
czych i Żołnierskich Okręgu Półno­
cnego w Piotrogrodzie, odbył się w 
przededniu powstania zbrojnego. Le 
nin wystąpił z apelem, nawołując 
do. gotowości rozpoczęcia powstania 
i  przejęcia władzy. Ważyły S-Ó* losy 
rewolucyjnego Piotrogrodu.

Przedstawiciel Floty Bałtyckiej 
wołał na Zjeździe. „Pozostańcie tu i 
brońcie interesów rewolucji“ .

Przedstawiciel Moskwy zapewnił, 
że proletariat i  garnizon moskiew­
ski jest gotów do uderzenia. Wszys­
cy delegaci z terenów Rosji wezwą 
l i  Zjazd do wystąpienia i przyjęcia 
władzy.

Pierwszy dzień Zjazdu Piotro- 
grodzkiego był historycznym wyda­

rzeniem w dziejach Rewolucji Ro­
syjskiej.

Wspólne zebranie aktyw istów
partii robotniczych stolicy

Aktyw  stołecznych organizacji! 
PPR i PPS zebrał się wczoraj w  sa- * 1 
i i  Związku Rewizyjnego Spółdzielni 
R.P. na wspólnym posiedzeniu, po­
święconym naradzie 9 partii.

Referat o znaczeniu narad 9 par­
t i i  i  ich uchwałach na tle obecnej 
sytuacji międzynarodowej wygłosił 
tow. Dcruga. W imieniu CKW PPS 
przemawiał tow. Karniol, zaznaja­
miając zebranych z treścią i znacze­
niem uchwały CKW PPS o sytuacji 
międzynarodowej.

Na zakończenie zebrani aktywiści

obu partii przyjęli rezolucję nastę­
pującej treści:

„Połączone aktywy PPR i pps 
Warszawy lewobrzeżnej w dniu 30 
października 1947 r. w  stolicy wita­
ją z uznaniem narady 9 partii mark 
śistowskich oraz uchwałę CKW PPS 
z dnia 21.10.1947 r. o sytuacji między 
narodowej i stwierdzają, że w dal 
szym ciągu dążyć będą do prakty­
cznej realizacji jednolitego frontu, 
jako podstawowego warunku istnie­
nia Polski Ludowej“ . (kg)

Robotnicy polscy solidaryzują się
z francuską klasą pracującą

Wczoraj około godz. 11-ej rano na lotnisko na Okęciu przybyła z Mo­
skwy delegacja kobiet radzieckich.

Na lotnisku witały gości przedstawicielki Zarządu Głównego warszawskie­
go i wojewódzkego ■ SOLK, wydziałów kobiecych partii politycznych i związ­
ków zawodowych oraz delegacje z fabryk warszawskich (Fuchs, elektrow­
nia i inn.). — Przybyła również delegacja Ligi s Pruszkowa.

TY skład delegacji radzieckiej wchodzą wybitne działaczki ruchu kobiecego 
i frontu antyfaszystowskiego: Cholopowa, Gilewska, Jermiejewa, Kropce 
czewa, Wolkowa i Aralowo.

Delegacja pozostanie u nas przez parę dni i zwiedzi niektóre fabryki war­
szawskie, Łódź, Kraków, Katowice i inn. (*h )

W dniu wczorajszym pracownicy 
MZK, zatrudnieni w  oddziale „Auto­
busy“ , Inżynierska 6, odbyli zebranie, 
na którym powzięli następującą rezo­
lucję:

„Wstrząśnięci do głębi wypadkami 
paryskimi, gdzie Ramadier w obronie 
faszystów kazał policji szarżować na 
tłum, zebrani w dniu 30-10 br. na współ 
nym posiedzeniu członkowie kół PPR 
i PPS przy MZK „Autobusy“  prote­
stują przeciwko wystąpieniom antyra­
dzieckim k lik i de Gaulle i wyrażają

Syn Borna
ujęty w Austrii

WIEDEŃ, 30.10. (Obsł. wł.). — Pra­
sa tutejsza donosi z Salzburga, że w 
miejscowości Kirchenstal w  pobliżu 
Lofer aresztowano 17-letniego syna 
Martina Bormana.

Syn Bormana, którego imię jest 
również Martin, mieszkał od wrze­
śnia w Kirchenstai pod fałszywym 
nazwiskiem jako student i robotnik 
rolny.

Policja austriacka, która dokonała 
ei esztowania przekazała Bormana 
natychmiast amerykańskim władzom 
wojskowym.

Wstępna sesja ORZ
spędzie się w Europie

NOWY JORK, 30.10. (Obsł. wł.). 
W kołach dobrze poinformowanych 
oświadczają, że wobec trudności f i ­
nansowych związanych z utrzyma­
niem licznych delegacji w Nowym 
Jorku, następna sesja Zgromadzenia 
Generalnego ONZ ma się odbyć w 
Europie.

podziw i wdzięczność dla ludu frai 
cuskiego, walczącego z reakcją."

Następują podpisy: sekretarza koi 
PPR, przewodniczącego koła PPS 
członków Rady Zakładowej.

w vm & cuoh
□  BERLIN. — Dowódca zarządu woj 

skowego brytyjskiej strefy okupa­
cyjnej w Niemczech, marszałek lotni­
ctwa, Sholto Douglas, przekaże w pią 
tek swoje stanowisko generałowi, Ro­
bertsonowi.

D  BERLIN, — W amerykańskiej 
strefie okupacyjnej w Bawarii, a- 

resztowano ostatnio kilkunastu człon­
ków faszystowskich oddziałów ukraiń 
skich Bandery oraz innych organiza- 
cyj antyradzieckich. Banderowcy prze 
dostają się małymi grupami do ame- 
rykńskiej strefy okupacyjnej z Polski, 
Słowacji i Austrii. Sam Bandera rze­
komo również ukrywa się w Bawarii 
i odwiedził potajemnie kilka obozów 
faszystów ukraińskich w południo­
wych Niemczech.

D  RZYM. W pobliżu Rzymu aresz­
towano Gaetano Quartararo, by­

łego szefa policji faszystowskiej, ska 
zanego zaocznie na. śmierć. Quartara 
ro jest odpowiedzialny za śmierć 
tysięcy demokratów włoskich.

□  LONDYN. W głosowaniu nad 
zniesieniem przydziałów nafty,

rząd labourzystowski otrzymał więk 
szość zaledwie 24 głosów, tzn. naj­
mniejszą od chwili dojścia tego rzą 
du do władzy. Podczas debaty po­
przedzającej głosowanie, rozległy si* 
okrzyki: „Do dymisji“ .
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Pięć warunków US A dla Francji
BEi;a

Pomoc gospodarcza uzależniona
od rezygnacji z suwerenności
i zaniechania produkcji przemysłowej 
odbudowy i unowocześnienia rolnictwa

Świat
Odpowiedź na ^rowokac.ę

Rezultat wyuorow samorząuo- 
w jeh wyraźnie rozzuchwalił reak­
cję łrancusaą. rau i, ze utiaio je j 
się skupić adherentów wszelkiej 
barwy i  wszelkiego pochodzenia 
poii komendą cieszącego się wzglę­
dami Amerysiuiuw uc oauuea, naj 
wiaoczuiej natcnnąi ją pewnością, 
że oto nadeszła chwiia decydują- 
cycn rozgrywek.

Jako hartownicy wystąpili naj'- 
bardziej znańbieni na honorze re­
akcjoniści. Jako pie least do rozpo­
częcia harców wynrauo atak na 
£wiązeK Kadzie cłu.

1 oto okazaio się, że rezultat wy 
borow, jesii chouzi o postawę na- 
rouu, nic oznacza bynajmniej po­
litycznego zwycięstwa reakcji, 
oczywista, zsumowanie wszelkich 
Ketamowcow, wspoipr acowmkow 
wywiadu angio - amorykansmcgo, 
koiaooi acjomstow, wszeińiej maś­
ci czarnogieiuzntrzy, antysćmiiow, 
najmitów obcego i  rodzimego ka- 
pitaiu i rzesz, otumanionych przez 
reaację katonkow —■ może dac 
wcale pokaźną cytrę. Nie oznacza 
to jeunak istnucma w naroozie Iran 
cusaim takiej siły politycznej, 
która byłaby w stanie przekreślić 
waikę o demokrację, o zachowa­
nie niepodległości politycznej i go­
spodarczej.

Na czele harcowników stanął
Gautherot, człowiek Vichy, znany 
zwolennik Fetaibe'a, który zwołał 
w sali Wagram wiec poa hasłami 
antyradzieckimi, ifiosiaio to, i  cał­
kiem słusznie, potraktowane przez 
masy pracujące jako prowokacja, 
i  oto na apei Komunistycznej Kar­
tel łra n c ji 50 tysięcy ludu parys­
kiego zaatakowało garstkę bezczel 
nych faszystów. Policja pana Ka- 
madier, który śmie nazywać sie­
bie socjalistą, wystąpiła zbrojnie 
przeciwko ludowi paryskiemu. Be 
pesze podają o wyniku starcia.

Jest rzeczą ważną podkreślić po 
lityczny sens wypadków parys­
kich.

Oto garść faszystów organizuje 
prowokację. Lud paryski przeciw­
stawia się je j, a rząd „socjalisty" 
Kamauier opowiada się po stronie 
prowokatorów faszystowskich. L i­
nia podziału jest całkiem wyraźna.
Kto znajduje się po stronie gauili- 
stowskich grabarzy wielkości Frań 
cji, a kto broni honoru narodu 
francuskiego i  jego samodzielności 
politycznej.

Wypadki przed salą Wagram ma 
ją  swój daiszy ciąg. Komitet Cen­
tralny Komunistycznej Partii Frań 
c ji ustami tow. m o r cza rzucił ha­
sło walki o Rząd Obrony Niepo­
dległości Narodowej, związki za­
wodowe zdecydowały przystąpić 
do organizacji Komitetów Obrony 
Kepubliki w fabrykach i  zakładach 
przemysłowych. Jak już niejedno­
krotnie w historii narodu irancus- 
kiego w chwilach krytycznych roz 
legało się hasło: „Republika w  nie 
bezpieczeństwie, ojczyzna w nie­
bezpieczeństwie!“  

i  zawsze w tych wypadkach na 
apel odzywał się luu pracujący, 
ten najlepszy i najwierniejszy o- 
brońca niepodległości i  wielkości 
narodu francuskiego. I  tym razem 
w odpowiedzi na prowokację gaui- 
listów, w odpowiedzi na politykę 
zaprzedawania rra nc ji wielkiemu 
kapitałowi amerykańskiemu stają 
do szeregów masy pracujące, go­
towe waiczyć i  zdecydowane zwy­
ciężyć.

Ale tym razem sytuacja jest o 
tyle odmienna, że siły zewnętrzne 
czyhające na niezawisłość narodu 
francuskiego znajdują oparcie we­
wnątrz Francji, w kołach reakcji 
francuskiej.

Tym razem walka o Francję to­
czyć się będzie we Francji, w  łonie 
narodu francuskiego między obo­
zem reakcji i  kapitału, a obozem 
demokracji i  pracy.

PARYŻ, „0,10 (PAP). Niektóre dzienniki, powołując się na dobrze po­
informowane źródła, komentują nast ępująco ostatnie oświadczenie ame­
rykańskiego podsekretarza stanu Lo vetta na temat pomocy amerykań­
skiej: Pomoc ta dla Francji ma być uzależniona od pięciu warunków a to;

1) Unia celna państw zachodnio - 
europejskich,

2) zakaz produkcji artykułów prze 
myślowych, mających znaczenie w y­
mienne w stosunkach handlowych ze 
Związkiem Radzieckim i demokra­
cjami ludowymi Środkowej i Wschód 
niej Europy;

3) wstrzymanie importu traktorów 
ze Stanów Zjednoczonych dla ro ln i­
ków francuskich i  zakaz ich moder­
nizacji;

4) wstrzymanie importu budulca z 
USA, natomiast Francja ma otrzy­
mać gotowe domki drewniane i

5) zaniechanie produkcji materia­
łów, niezbędnych dla transportu ko­
lejowego, w  zamian za co Ameryka 
ma dostarczyć samochodów.

Omawiając postawione Francji wa­
runki. znany publicysta Cogniot p i­
sze: „Przyjmujemy deklarację Lovet 
ta jako najbardziej wyraźne potwier 
dżemie polityki amerykańskiej, zmie­
rzającej do kolonizacji Francji. Polity 
kę tę napiętnował Thorez na posie­
dzeniu komitetu centralnego partii 
komunistycznej, przeciwstawiając ja j 
wnioski konferencji 9 partyj komu­
nistycznych. Thorez wezwał wszyst­
kie prawdziwie francuskie siły do 
zjednoczenia się przeciwko podobnej 
polityce“ .

Dziennik „Franc Tireur“  podkre­
śla ze swej strony: „Współpraca eko 
nomiczna 16 państw została pogrze­

bana. Według wypowiedzi „Time- 
sa“ , plan Marshalla jest programem 
Stanów Zjednoczonych, to znaczy, iż 
jest on dostosowany do ich intere­
sów gospodarczych i strategicznych“ .

Wreszcie „Le Monde“ zwraca uwa 
gę na nacisk USA wywierany na pań 
stwa europejskie w związku ze spo­
łecznymi konfliktami. Położenie kre­
su tym konfliktom — zdaniem dzlem 
nika — jest warunkiem udzielenia 
pomocy amerykańskiej“ .

*
Oto warunki godne „zaprzyjaźnio­

nego” mocarstwa. Francja ma zrezyg­
nować z ceł chroniących jej przemysł, 
zrezygnować z produkcji tych mate­
riałów, które pozwoliłyby jej wyłamać 
się spod władzy USA, zrezygnować s 
unowocześnienia rolnictwa, zrezygno­
wać z odbudowy, poza... drewnianymi 
domkami i zrezygnować z rozbudowy 
transportu. Inaczej mówiąc w dreienia 
nym domku, bez własnego przemysłu, 
transportu, nawet bez własnego chle- 
ba Francuz ma przyjmować rozkazy 
amerykańskich kapitalistów, wyrzeka­
jąc się z góry wszelkich szans później 
szego od nich uwolnienia.

Niedługo Amerykanie każą Europej 
czykom mieszkać w glinianych lepian­
kach i w pocie czoła pracować za... 
perkaliki i paciorki. Zupełnie jak w 
koloniach.

Faszystowskie
m e to d y  
„komisji kagańcowe)* 
w

Delegacja kobiet radzieckich
wśród polskich działaczek spo!ecznych

W pierwszym dniu pobytu delega­
cji kobiet radzieckich w Warszawie, 
odbyło się w  sali Kasyna Oficerskie 
go spotkanie z warszawskim akty­
wem L ig i Kobiet.

Serdecznie powitała gości w  imie­
niu U g i dr Sztachelska, po czym 
głos zabrała przewodnicząca delegacji 
radzieckiej czołowa działaczka Anty­
faszystowskiego Komitetu Kobiet Ha 
dzieokich, wykładowczyni na Uniwer 
sytecie Lenłngradzkim — Aleksandra 
Chołopowa.

Dziękując w  gorących słowach za 
zaproszenie do Polski, mówczyni w  
imieniu Antyfaszystowskiego Komite 
tu zaprosiła delegację L ig i Kobiet do 
ZSRR na uroczystości 30-lecla Rewo­
luc ji Październikowej.

Serdeczne pozdrowienia od boha­
terskich kobiet Leningradu dla boha 
terskiffft kobiet Warszawy przekazała 
posłanka do Rady Najwyższej Fede­
racji Rosyjskiej Marla Kropaczowa.

Na zakończenie spotkania zebrane 
na sali działaczki L ig i Kobiet uchwa 
l i ły  rezolucje, Skierowane do wszyst­
kich kobiet radzieckich i  do Antyfar- 
szystowskiego Komitetu Kobiet Ra­
dzieckich.

W rezolucjach tych kobiety polskie 
solidaryzują się całkowicie z kobieta 
mi radzieckimi w walce z pozostało­
ściami faszyzmu na świecie i  posta­
nawiają zjednoczyć wszystkie wysił­
k i do w alk i z zakusami imperializ 
mu o pokój i  wolność narodów.

WASZYNGTON, 30.10. — „Ludzie, 
którzy pamiętają spalenie Reichstagu, 
czują dym w  tym  pokoju“  — oto sło­
wa, którym i odpowiedzieli dwaj znani 
pisarze sceniczni, Dalton i  Trumbo, ba 
dani przez Kongresowy Komitet do 
Badania Antyamerykańskiej Działal­
ności.

Dalton i  Trumbo są członkami Zw. 
Pisarzy Scenicznych. „Waszym celem 
jest zidentyfikować mnie ze związ­
kiem, związek z partią komunistyczną, 
a następnie zniszczyć związek“ — tego 
rodzaju oświadczenie skierował Trum­
bo do Parnell Thomasa, dyrektora Ko­
mitetu prześladowań, k tó ry znany jest 
pod oficjalną nazwą Komitetu do Ba­
dania Antyamerykańskiej Działalnoś­
cią (Telepress).

Saganie hitlerowców
est według amerykanów 
nadużyciem władzy

I BERLIN, 30.10. Ostatnio zdarzył się 
w Berlinie wypadek zawieszenia h i­
tlerowskiego sztandaru ze swastyką 
na gmachu pewnej szkoły w  amery 
kańskiej strefie Berlina. Dopiero po 
dwudziestu czterech godzinach, wła 
dze zdecydowały się wydać odpowied 
nie rozporządzenie, celem usunięcia 
chorągwi nazistowskiej.

Amerykański sektor Berlina jest już 
od dłuższego czasu widownią tego ro­
dzaju prowokacji, których nasilenie 
ostatnio wzrosło. Zdarzają się naprzy- 
kład częste demonstracje nocne, kiedy 
to grupy młodych ludzi, przebiegają 
ulice Berlina, wydając okrzyki na 
cześć Hitlera i śpiewając hymny nazi­
stowskie.

Znamienny jest fakt, że pewien 
komisarz policji, który rozpoczął bar­
dziej szczegółowe badania tych wypad 
ków, podejrzewając, że sprawcy ich 
są członkami tajnej organizacji nazi­
stowskiej, został uwięziony przez ame 
rykańską policję wojskową pod zjrzu 
tern „nadużycia władzy“ .

Olbrzymia frekwencja glosujących
w wyborach do rad narodowych.
na terenach Wolnej Grecji

RZYM, 30.10 (PAP). — Rozgłośnia Wolnej Grecji nadała komuni­
kat głównego dowództwa demo kratycznej arm ii greckiej, który 
stwierdza, że walki w  okolicy miasta Metsowa toczą słę w  dalszym 
ciągu. Wysiłki^ arm ii rządowej zdobycia miasta spełzły na niczym. Me 
tsowo pozostaje w  dalszym ciągu w rękach arm ii demokratycznej.

W «  silnego oa(M„ .  ATENYi so io  (pAp) _  ob_

szarach uwolnionych przez armię de 
mokratyczną odbywają się wybory 
do Rad Narodowych. Wybory takie 
odbyły się w  6 miejscowościach Epi 
ru  i  w . 12 wsiach prowincji Pełła 
i Kasteria. W wyborach wzięło u- 
dział około 95% uprawnionych.

BUKARESZT, 30.10 (PAP). — Ru 
munski komitet pomocy Grecji w y­
stosował do generała Markosa, do­
wódcy greckiej arm ii demokratycz­
nej, telegram, wyrażający przekona­
nie, że w  toczącej się obecnie walce 
zwyciężą greckie siły demokratyczne 
przeciwko imperializmowi.

silnego natarcia oddzia­
łów demokratycznych z Macedonii 
centralnej i zachodniej zdobyte zo­
stały umocnione pozycje wojsk rzą­
dowych na przedmieściach miasta 
Florina.

Ofensywa wojsk monarchistycz-
nych w okolicach miasta Konitsa zo 
stała odparta.

W Grecji środkowej oddziały de­
mokratyczne rozproszyły kolumnę 
wojsk rządowych w pobliżu miejsco 
wości Mentenitsa. Nieprzyjaciel zmu 
szony został do ucieczki, pozostawia 
jąc 17 zabitych i 30 rannych. W ręce 
oddziałów demokratycznych wpadło 
wiele sprzętu wojennego i amunicji.

Surowej kary dla zdrajców
domagają się robotnicy rumuńscy
Rozpoczął sią proces Man'u

W obronie kultury...
odczyt li i i  Erenburga

Wczoraj w  sali kina „Palladium“  j nich wygraliśmy wojnę i  my i wy. 
odbył się staraniem T-wa Przyjaźni j Dla nich jest tr ium f odbudowującej

nego pisarza radzieckiego l i i i  Erea-

BUKARESZT, 30.10 (PAP). — Jak
już donosiliśmy, dnia 29 bm. rozpoczął 
się w  Bukareszcie proces b. przywód­
cy partii narodowo - zaranistycznej, 
Juliu Mamiu i innych oskarżonych o 
spisek antypaństwowy, członków tego 
stronnictwa.

A k t oskarżenia stwierdza, że podsąd 
ni usiłowali podważyć ustrój państwa, 
organizowali bunt wojskowy i  spisek 
polityczny oraz posiadali nielegalnie 
broń.

Ma-niu i  jego wspólnicy sprzedali się 
agentom rządów zagranicznych, ażeby 
ułatwić okupację kraju, a ci spośród 
nich, którzy byli urzędnikami pań­
stwowymi, przekazywali za granicę taj 
ne informacje, dotyczące obrony naro­
dowej, bezpieczeństwa państwa i  go 
spodarki kraju. Mantu osobiście i  jego 
współpracownicy utrzymywali w  celu 
popełnienia tych przestępstw stosunki 
z przedstawicielstwami USA i Wielkiej 
Brytanii w  Bukareszcie.

Oskarżeni: Mamiu i  Mihalake, kiero­
wali wywrotową działalnością reakcji 
rumuńskiej, opierając się o imperiali­
styczne kota amerykańskie i  angiel­
skie.

We wrześniu 1946 r. na rozkaz Ma-
niu odbyiy się tajne rozmowy między 
przedstawicielem narodowej partii 
chłopskiej, oskarżonym Nicuii.sem 
przedstawicielami wywiadu USA. O- 
praoowano wówczas plan zamachu sta

nu, w  którym to celu utworzono w 
kraju  podziemną organizację, cieszącą 
się poparciem finansowym ze strony 
amerykańskiej.

*
Na w ielkim  wiecu robotniczym u- 

chwalono rezolucję, domagającą się 
surowej kary dla oskarżonych. Rezo­
lucja potępia równocześnie podżega­
czy wojennych i  zapewnia, że rumuń­
skie masy pracujące pragną pogłębie­
nia przyjaźni ze Związkiem Radziec­
kim  i wszystkimi krajam i miłującymi 
pokój.

0SZCZĘDN0SC
to dźw ign ia  
b o g ac tw a  
narodu  

j e d n o s t e k

burga pt „W  obronie kultury".
Publiczność warszawska, która zna 

dobrze Erenburga z jego powieści 
przybyła tłumnie. Wypełniona po 
brzegi sala w ita ulubionego pisarza 
długo niemilknącymi oklaskami.

— Nie jestem mówcą — zaczyna 
Erenburg moje miejsce jest nie na 
trybunie, lecz przy biurku pisarza. 
Chciałem tu jednak z wami pomó­
wić o tym co niepokoi wszystkich 
cywilizowanych ludzi świata. Pisarz 
powinien mówić o literaturze i ja 
chętnie mówiłbym tylko o poezji. 
Nie ja  jednak przyszedłem do poli­
tyki, lecz polityka do mnie.

— Są ludzie którzy twierdzą, że 
trzeba bronić przed nami zachodniej 
kultury. Moim zdaniem nie można 
mówić o kulturze zachodniej jako o 
czymś odrębnym od wschodniej.

O obronie ku ltury zachodniej 
przed „rosyjskim barbarzyństwem“ 
mówią nie pisarze, nie artyści lecz 
min. handlu Harriman. To jest po­
lityczna gra.

Uważam, że my bronimy kultury. 
Nie oznacza to, że swoją chcemy na 
rzucać. Nie mieszamy się do cu­
dzych spraw. A  jeżeli wpływamy na 
nie to tylko przez fakt swego istnie­
nia. Nasze istnienie zmieniło klimat 
świata.

Nasza kultura nie na wszystkich 
odcinkach jest przodująca. Ale przo­
dujemy w tym sensie, że pierwsi 
wstąpiliśmy na nową, trudną drogę.

Wygraliśmy wojnę nie dla tego, 
że mamy olbrzymie terytorium, du­
żo ludności i  dobrą technikę. Niem­
cy m ieli też to samo. Ale w tej woj 
nie myśmy reprezentowali człowie­
ka.

Nar^d nie lubi wojny. Nienawidzi 
jej. I  nienawidzicie je j wy. I  w 
walce przeciwko wojnie w obronie 
ku ltury wy, ludzie innym mówiący 
językiem, o innym ustroju będziecie 
z nami.

Dużo straciliście — i myśmy dużo 
stracili i  dlatego może specjalnym 
wzrokiem patrzymy na dzieci. Dla

się z gruzów Warszawy — każdy no 
wy dom, każde nowe oświetlone o- 
kno. I  pokoju bronimy, by dzieci nie 
przeżyły tego co myśmy przeżyli. 
Nie możemy dopuścić do odrodzenia 
faszyzmu.

Mówię ze wzruszeniem, bo mówię 
w Warszawie w tej Warszawie, któ 
rą znałem nie zniszczoną. Wtedy o- 
czarowała mnie. — Teraz do je j 
piękna dołączył się tragizm i męczeń 
stwo narodu.

Do kogóż mam mówić jeśli nie do 
was? Przyjaźń między nami pow­
stała nie na bankietach lecz wtedy 
gdy nasze kobiety płakały i  gdy pła 
kały wasze kobiety. I  ta przyjaźń 
będzie trwała.

Szczęśliwy jestem, że kra j posia­
dający taką kulturę, kra j posiadają­
cy Warszawę jest z nami. (KZ)

K A L E N D A R Z  R O B O TN IC ZY !
® n

D o  n ab yc ia
we wszystkich księgarniach

C e n a  7 0  i ł

Pisarze radzieccy
w  K ra k o w ie

W środę przybyła do Krakowa dro 
gą powietrzną delegacja pisarzy ra­
dzieckich, bawiących w  Polsce na za­
proszenie Tow. Przyjaźni Polsko - 
Radzieckiej i  Związku Zaw, L itera­
tów RP w osobach: Pawła Tyczyny, 
Aleksandra Twardowskiego i  Piotra 
Browko.

Ostatni termin
odnowienia losu do III-eJ klasy 
bieżącej 51-ej Loterii upływa 

3-go LISTOPADA.
Po tym terminie kolektor mo­

że sprzedać nieodnowiony los 
komu innemu, zaś opieszały 
gracz traci prawo do dalszej gry.

A  pozostało jeszcze do roze- 
f J T 3 bIiSko 82 b ilio n y  złotych
DÓ^mU Wygrnne P° milionie, 18 pó Pol miliona, 76 po sto tysięcy ltp.
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Znaczki
na pomoc zimową

Centralny Komitet Akcji Pomocy 
Zimowej wydał znaczki po 3, 5, 10 1 
50 złotych. Znaczki te będą rozpro­
wadzone po całej Polsce. Komitet 
A kcji Pomocy Zimowej apeluje do 
wszystkich instytucji i zainteresowa­
nych osób o rozsprzedawanie tych 
znaczków. Całkowity dochód przezna 
cza się na pomoc zimową dla najbled 
niejszych.

Członkowie obu partii robotniczych
aprobują utworzenie Biura informacyjnego

Przedstawiciele wojewódzkich Ko- — ”
mitetów PPR i  PPS w Lesznie wy­
głosili na wspólnej naradzie aktywu 
związkowego obu partii referaty na 
temat sytuacji politycznej i  gospo­
darczej kraju.

W rzeczowej dyskusji działacze obu 
partii dali wyraz swej aprobaty wo­
bec faktu utworzenia Biura Informa­
cyjnego 9 partii marksistowskich, 
stwierdzając, że będzie to miało w ie l­
ka wagę dla mobilizacji postępowych 
sił pokojowych w  świetle przeciw za 
kusom imperializmu amerykańskiego. 

* .  *
Na terenie woj. lubelskiego w  Bia- 

łel Podlaskiej, Chełmie i  Puławach 
odbyły się zebrania aktywu PPR i 
PPS, na których przedstawiciele 
władz partyjnych obu partii wygło­
sili referaty o sytuacji mlędzynarodo 
wej ł  o powstaniu Biura Informacyj 
nego 9-ciu partii.

W czasie ożywionej dyskusji ze­
brani wyrazili swą solidarność z za- 
wartą w deklaracji oceną sytuacji 
międzynarodowej i  podkreślili ko­
nieczność wzmocnienia współpracy 
obu partii robotniczych w  walce o 
utrwalenie pokoju 1 zachowanie su­
werenności państw demokratycznych.

Ś lą s k
dzieciom warszawy

Wojewoda śląsko - dąbrowski Za­
wadzki, wystosował do Centralnego 
Komitetu Opieki Społecznej w  War­
szawie następujące pismo:

„Kom itet Pomocy Zimowej woj, 
śląsko .  dąbrowskiego na swym ple­
narnym posiedzeniu uchwalił jedno­
myślnie i  z uczuciem serdecznej przy 
ja ź n i  p rz e k a z a ć  dla potrzebujących 
pomocy dzieci warszawskich 15 mulo
nów złotych. ........

Proszę o przekazanie tej sumy Sto­
łecznemu Komitetowi Pomocy Zimo 
wej wraz z gorącym pozdrowieniem 
społeczeństwa i  dziatwy woj. śląsko- 
dąbrowskiego dla naszej bohaterskiej 
stolicy Warszawy“ .

Sprawa powrotu
Palaków z Westfalii

LONDYN, 30.10 (PAP). Jak do­
nosi agencja Reutera,' rzecznik Fo- 
reign Office oświadczył na konferen 
c ji prasowej, iż rząd bryty jski zba­
dał notę polską w sprawie Polaków 
z Westfalii. Zdaniem rządu b ry ty j­
skiego, zagadnienie powrotu tych 
Polaków do ojczyzny może być trak­
towane indywidualnie.

Sprawa została przekazana przez 
rząd angielski Międzysojuszniczej Ko 
misji^ Prawnej, oraz komisji dla za 
gadnień sił roboczych w  Berlinie. 
Jak podaje dalej agencja Reutera, 
komisja prawna w  Berlinie miała 
wydać opinię na temat Polaków za 
mieszkujących Westfalię, iż nie mo- 

oni domagać się prawa powrotu 
Polski, natomiast władze okupa­

cyjne mogą im udzielić zezwolenia 
wyjazd do ojczyzny.na

Podziękowanie
Wszystkim, którzy w  najcięż­

szych dla mnie chwilach wykazali 
serdeczność i  współczucie, w  szczegół 
ności oh. Prezydentowi Rzeczypospo­
lite j- Marszałkowi Sejmu, Prezesowi 
Rady Ministrów, Marszałkowi Polski, 
min. Rabanowskiemu, min. Dybow­
skiemu, min. Bermanowi, min. Krucz 
kowskiemu, przedstawicielom władz 
państwowych, Związkowi Zawodowe­
mu Dziennikarzy RP, Polskiemu Ra­
dio, składam niniejszym gorące po­
dziękowanie.

M arla Strońska-Wasowska

Usunięcia z PSL Bańczyka i Wójcika 
domagają sią chłopi PSL-owcy

W A C Ł A W  Z IE L IŃ S K I
; Naczelnik W ydz ia łu  Personalnego C e n tra li P ro d u k tó w  N a fto w ych , Zarządu 
'Równego oraz S ekre ta rz K o ła  PPR  i członek Z w . Zaw . P rzem ysłu  N a fto  
vego — po d łu g ich  i  c iężk ich  c ie rp ien iach  zm a rł 29 paźdz ie rn ika  194Y j 

W yprow adzenie  zw łok  nastąp i dn ia  31 bm . o godz. 15.15 z dom u prz 
i. K o b ie lsk ie j 28 na cm entarz B ródno.

Cześć Jego pam ięci!
C entra la  P rod uk tów  N a fto w ych , Zarząd G łów n; 

D Y R E K C J A
oraz K o lo  PPR i  Z w . Zaw . Przem . N a ft. p rzy  CPN
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W dniu 29 października br. odbył się 
w  Dąbrowie Tarnowskiej, woj. krakow 
akie, zjazd chłopów, PSL-owców z te­
renu powiatu dąbrowskiego.

Zjazd zwołany został przez tamtej­
szy Zarząd Powiatowy PSL w  związku 
z sytuacją, która zaistniała na odcin­
ku ruchu ludowego w  Polsce, po u- 
cieczce Mikołajczyka i  jego najbliż­
szych współpracowników.

Zebrani działacze PSL z powiatu Dą­
browa Tarnowska, między innymi oś­
miu członków zarządu powiatowego z 
członkami prezydium na czele, 24 pre­
zesów gminnych i gromadzkich cgł-> 
siii rezolucję, w której in. inn. czy­
tamy:

Mikołajczyk i  jego k lika  zoriento-
waii «na więkaaa itoś* ehk>- w®**'

pćw dostrzega ich prawdziwe oblicze 
i  prawdziwe cele. Ucieczka M ikołaj­
czyka pokazała, że z polskim ruchem 
ludowym nie ma on nic wspólnego. 
Naszym zadaniem jest przepędzić z or­
ganizacji ludowych wszystkich prze­
malowanych reakcjonistów, nie chce­
my być członkami stronnictwa, w  któ­
rym zasiadają panowie: Bańczyki, 
Wójciki i  inni, sprzeciwiający się na­
wet woli większości członków Rady 
Naczelnej.

Dlatego rozwiązujemy Zarząd Powla 
owy PSL, wiążący chłopów z mikołaj 

wskim kierownictwem PSL, od- 
c się jednocześnie do dyspozycji 

postępowych działaczy Ruchu Ludo-



Sir. S

Zespolenie sił miłujących wolność narodów
gwarantuje ich niepodległość i pokój św iata

Przemówienie wicemarszałka < Sejmu łow. Zambrowskiego
Wysoka Izbo! K lub Poselski Pol- brygady młodzieżowe, pracujące i  szko 

«klej Partii Robotniczej całkowicie łące się jednocześnie tworzą potężny 
przyłącza się do analizy sytuacji we­
wnętrznej i  międzynarodowej danej
w  exposé prezesa Rady Ministrów

Analiza to słusznie podkreśla zarówno 
iftkt rozwijającej się w kraju stabi­
lizacji Politycznej, jak i  elementy tej 
stabilizcji, dalszą poprawę gospodar 
czą i  dalsze zacieśnienie współpracy 
stronnictw demokratycznych. Exposé 
Rządu wreszcie z całą siłą podkreśli­
ło aktywny wkład Polski do dzieła 
walki o pokój na tej zaostrzającej 
się sytuacji międzynarodowej.

Nic może tak jaskrawo nie 
wydatnia ogromnej siły założonej w 
nowym ustroju Polski Ludowej, jak 
fakt niezwykle szybkiego tempa na­
szej odbudowy gospodarczej. Zna­
ne są chwalebne opinie zagranicz­
nych obserwatorów nawet nie za­
wsze przyjaźnie dla nas usposobio­
nych, ale jednomyślnie niemal po­
twierdzających wyjątkową siłę w i­
talną naszego narodu, przejawiającą 
się czy to w  tempie odbudowy War­
szawy, czy to w  działalności nad za­
gospodarowaniem Ziem Odzyska­
nych, czy też we wspaniałym rytmie 
pracy naszych górników.

Reformy społeczne 
wyzwoliły ogromnq siłę 

witalną narodu
Ale d  obserwatorzy zagraniczni nie 

zawsze są zdolni zrozumieć, a jesz­
cze rzadziej uznać, że ta siła witalna 
narodu polskiego mogła się wyzwo­
lić tylko i  jedynie dzięki społecznym 
reformom przeprowadzonym przez 
obóz demokracji ludowej, P™de 
wszystkim dzięki unarodowieniu prze 
mysłu i reformie rolnej, dzięki wyeU 
minowania z kierownictwa życia go 
spodarczego wielkich kapitalistów I 
obszarników, dzięki wreszcie ujęciu 
tego życia gospodarczego w rytm  
planowej gospodarki, kierowanej 
przez najlepszych ludzi mas pracu­
jących — Rząd Ludowy.

Te właśnie właściwości naszego u- 
Stroju gospodarczego zrodziły też 
roch współzawodnictwa pracy w kia 
sio robotniczej, ruch, który niewąt 
płlwie ma wszystkie -szanse, aby stać 
Się główną dźwignią wzrostu wydaj­
ności pracy, wydatnego zwiększenia 
masy towarowej, a przez to i  wzrostu 
dobrobytu szerokich mas ludowych.

O ruchu tym na wiosennej sesji 
sejmowej mogliśmy mówić tylko w

wielosettysięczny ruch.

Sprawiedliwy podział 
dochodu społecznego

Na sesji wiosennej uwagę Wyso­
kiej Izby skupiały zagadnienia unor­
mowania stosunków w dziedzinie wy­
miany, kwestia uzdrowienia handlu, 
kwestia okiełznania spekulacji i spra­
wa hardziej sprawiedliwego obciąże­
nia podatkowego, tzw. inicjatywy pry 
watnej. Zagadnienia te, mające duże 
znaczenie ekonomiczne przede wszyst 
kim dla umocnienia naszej waluty, 
miały też i niemałe znaczenie społecz­
ne, bo państwo nasze nie byłoby pań­
stwem ludowym, gdyby w warun­
kach niskich plac i  nawet istniejącej 
wówczas tendencji zniżkowej w odnie 
sicniu do płac realnych, tolerowało 
nadmierne marże zarobkowe w obro- 
cio handlowym i  ucieczkę kapitału od 
opodatkowania. Zagadnienie wyrosło 
do konieczności bardziej sprawiedliwe 
go podziału dochodu społecznego i  ta­
k i był też cel uchwalonych przez Sejm 
tzw. ustaw antyspekulacyjnych.

Na bazie ciągłego wzrostu masy to­
warowej przez wzrost produkcji 1 wy 
dajności pracy, akcja Rządu ustalenia 
ł  kontroli cen, przy jednoczesnym 
rozwoju sieci państwowego i spółdziel 
czego handlu detalicznego niewątpli­
wie dała swoje rezultaty. Płace realne 
robotników i  pracowników wzrosły 
zarówno na skutek wzrostu płac nomi 
nalnych, jak i obniżki cen towarów 
przemysłowych oraz produktów rol­
niczych. Uległ zahamowaniu wzrost 
faktycznych marż zarobkowych w ca­
łym  handlu, w  wielu zaś dziedzinach 
osiągnięto obniżenie kupieckiej marży

zarobkowej (towary włókiennicze, prze 
de wszystkim wełniane, wyroby meta 
lowe, w tej liczbie maszyny rolnicze).

Jeśli chodzi o artykuły spożywcze, 
to największe wahania odczuwamy 
jeszcze na odcinku tłuszczu, gdzie 
spekulacja usiłuje wykorzystać nasze 
trudności, będące wynikiem wynisz­
czania pogłowia bydła. Jednak przez 
niedopuszczenie i na tym odcinku do 
chaotycznej zwyżki cen, ostatnio no­
tujemy już na rynku pewną poprawę.

Czynnik społeczny 
kładzie famę spekuiacj*
Poważną tamą dla uprawiania spe­

kulacji okazało się osiągnięcie przez 
nas niemal powszechnego ujawniania 
cen w s k le p a c h . Niemałą w całej tej 
akcji rolę odegrał czynnik społeczny, 
zorganizowany w komisjach kontroli 
cen przy Radach Narodowych, dzięki 
któremu Komisja Specjalna mogła w 
ciągu 3 miesięcy skontrolować 116 tys. 
punktów sprzedaży, sporządzając 33 
tys. protokółów i wyznaczyć grzywnę 
w ogólnej sumie ponad 350 milionów 
■złotych.

Biftwa o handel 
nie jest zakończona

Bitwa o handel nie jest jednak jesz 
cze bynajmniej zakończona. Spekula­
cyjna część kupiectwa przystosowała 
się do nowych warunków i w dalszym 
ciągu dąży do osiągnięcia nadmier­
nych zysków drogą fałszowania ra­
chunków, nieprawidłowej kalkulacji 
itp. Stawia to niewątpliwie zarówno 
przed państwowymi jak i przed spo­
łecznymi organami kontroli cen zagad 
nienie konieczności pogłębienia kon­
troli, wciągnięcia do niej fachowców, 
a wówczas i  te chwyty zawiodą.

Chciałbym w tym miejscu powie­
dzieć również kilka słów o pracy M ini 
sterstwa Skarbu, jako że jego rola w 
sprawiedliwym podziale dochodu spo­
łecznego jest bardzo ważna. Osiągnię 
cia organów tego Ministerstwa w dzie 
dżinie zwiększenia dochodów pań­
stwowych są bardzo poważne. Niewąt 
pliwie jednak jeszcze znaczne docho­
dy elementów nieprodukcyjnych w 
dalszym ciągu uchylają się od opodat 
kowania. Pogłębienie pracy musi przy 
nieść dalsze ujawnienie tych docho­
dów. Nie wszędzie jeszcze społeczne 
organa lustratorskie są należycie kie­
rowane przez władze skarbowe, co z 
jednej strony osłabia ich wykorzysta­
nie, a z drugiej powoduje, gdzienie­
gdzie pewne nierównomierności w ob­
ciążeniu podatkowym.

Im większa stabilizacja 
polityczna tym szybsze

przezwyciężenie trudności 
gospodarczych

Wiemy o tym, że w dużej mierze
zdani jesteśmy na własne siły, ale wic 
my też, że w naszym organizmie go­
spodarczym i społecznym, ukryte są 
jeszcze olbrzymie rezerwy. Taką re­
zerwą jest WZROST WYDAJNOŚCI 
PRACY, taką rezerwą jest USPRAW 
NIENIE APARATU zarówno państwo 
wego jak i  gospodarczego. Zdajemy so­
bie sprawę z poważnych jeszcze nie­
domagali naszego aparatu państwowe 
go, z ciążących na nim jeszcze nało­
gów biurokratycznych, z licznych jesz 
cze prób korumpowania naszego apa­
ratu państwowego i gospodarczego, z 
poważnych jeszcze objawów rozrzut­
ności w  poszczególnych ogniwach na-

trowanie uwagi wszystkich czynni­
ków państwowych i społecznych na 
tych zagadnieniach i  walka z tymi 
chorobowymi objawami w naszym 
organizmie, wyzwoli w  nim nowe siły, 
usprawni go i  uczyni go bardziej zdoi 
nym do wykonania wielkich zadań, 
jakie stoją przed nami.

Jednolity front PPR i PPS 
przyspiesza tempo 

odbudowy ,
Dla wszystkich nas jest jasna ścisła 

zależność między naszymi osiągnięcia 
mi gospodarczymi, a sytuacją poli­
tyczną. Jeśli prawdą jest, że każde 
spiętrzenie trudności gospodarczych 
jest natychmiast wykorzystywane 
przez reakcję, to znacznie większe zna 
czenie dla nas ma fakt, że im bardziej 
utrwala się stabilizacja polityczna, 
tym szybciej przezwyciężane są tru ­
dności gospodarcze.

Nie jest przecież przypadkiem fakt 
że ruch współzawodnictwa pracy roz 
winął się właśnie z tak żywiołową 
siłą w ciągu ostatnich pięciu mie­
sięcy i to właśnie w okresie naj­
większego zacieśnienia współpracy 
* eon ol ¡to frontowej między PPR i 
PPS, kiedy to współpraca jednolito 
frontowa w fabrykach i zakładach 
pracy rozwinęła się jak nigdy przed 
tern. Nie jest też przecież przypad­
kiem szybsze w ciągu ostatnich mie 
sięcy tempo odbudowy na wsi i  fakt 
zadowalających wpływów z podatku 
gruntowego zarówno w pieniądzach, 
jak i w zbożu.

Jasna sprawa, że fakty te zaistnia 
ły  na tle rozładowania problemu 
band, na tle skurczenia się wpływów 
mikołajczykowskich na wsi, na tle

szego aparatu państwowego. Skoncen- | wreszcie postępującego wzrostu wply

Sejm potępił Mikołajczyka i jego klikę
W atmosferze rzeczowej krytyki i poważnej pracy

minqł drugi dzień obrad Sejmu Ustawodawczego

odniesieniu do pewnej części przodu 
3vej młodzieży fabryczn 
">ch ten ogarnął cały nasz P t ™ 8» 
węglowy, rozwija się W przemyśle włó 
Menniczym i żywiołowo przenosi się
*5 innych gałęzi przemysłu. Znaczę-
nie tego ruchu nie ogranicza s ę 
«resztą tylko do rezultatów ekononucz 
nych. Społeczne i wychowawcze jegp 
znaczenie jest ogromne, bo kształtu­
je on nowy świadomy stosunek do 
pracy i  d0 państwa ludowego przy 
każdym warsztacie i podnosi rolę każ 
dego robotnika, jako świadomego 
współgospodarza kraju.

Wciqgnqć młodzież 
do pracy dla państwa

wprzęgania mas
l „ Pw in ,v dla«Panstwa Udowego ma­my jednak jeszcze ogromne, niewy­
czerpane rezerwy. Mam tu na my­
śli przede wszystkim młodzież nasza 
która szczególnie na wsi ale często 
również i w  mieście nie znajduje 
jeszcze możliwości przyłożenia rąk 
do pracy, a w  której drzemią tak o- 
gromne zasoby energii, że 1 ona mo­
głaby sobie zyskać przysłowiowe już 
U przodujących górników miano Wa 
ligóry.

Jak wielkim jest pęd naszej mło­
dzieży do pracy, wiedzy i organiza­
cji, mogą świadczyć sukcesy _ mło­
dzieży robotniczej w młodzieżowym 
wyścigu pracy, piękny rozwój na­
szych szkół przysposobienia zawodo­
wego i wspaniały wzrost w  ciągu 6 
miesięcy organizacji przysposobienia 
rolniczo - wojskowego do 300 tysięcy
członków.

Jak wielkie są jednak jeszcze w 
»ej dziedzinie możliwości, wskazuje 
przykład ofiarnej pracy dla Państwa 
młodzieży Jugosławii i  Bułgarii, gdzie

Drugi dzień sesji jesiennej Sejmu 
Ustawodawczego wypełniła rozprawa 
nad exiposé Prezesa Rady Ministrów.

Rzeczowy, konstruktywny referat 
Premiera wywołał równie rzeczową 
dyskusję. Tak się jednak złożyło nà 
skutek ostatnich wydarzeń politycz­
nych, że w  tej pozytywnej rozpra­
wie dość dużo miejsca musiano po­
święcić sprawie ucieczki M ikołaj­
czyka' i k ilku  z najwybitniejszych 
jego współpracowników. Musiano, 
choć — jak to słusznie podkreślił 
tow. Zambrowski „rozgłos jaki po­
wstał wokół tej sprawy znacznie 
przewyższa je j realne znaczenie , 
musiano, choć ta część dyskusji 
przykrym dysonansem odcinała się 
od całości poruszanych spraw.

W świetle tej dyskusji z niezwy­
kłą wymową uwidocznił się kon­
trast między twórczymi siłami de­
mokracji polskiej, a zgnilizną agen­
tów rodzimej i  międzynarodowej 
reakcji tych, którzy z kraju  uciekli 
i  tych*, którzy w  kraju pozostali. 
„Słomiany chochoł, którego porusza­
ła obca ręka" — tak nazwał Miko­
łajczyka pos. Grubecki — poleciał na 
wezwanie swego pana, by z bezpiecz­
nego schronienia ponowić swe bez­
skuteczne próby szkodzenia Polsce i  
Polakom.

Pierwszy zabrał głos w  dyskusji po 
seł Grubedri z Stronnictwa Ludowego.

Słomiany chochoł 
poruszany obcą ręką

Stronnictwo Ludowe, biorące udział 
odbudowie Polski od samego po­

czątku jako współgospodarz kraju, 
ustosunkowuje się do c«ł><>sę Pre­
miera i  całokształtu 
osiągnięć Rządu

w

polityki oraz 
pozytywnie —

stwierdza poseł Grubecki.
Po tym oświadczeniu pos. Gru­

becki omawia poszczególne a g a *; 
nienia poruszane w  exposé pre“  
ra precyzując stanowisko ®
stronnictwa. Poświęca takz® 
słów sprawie ucieczki Mikołajczyka, 
nie szczędząc przy tym mocnyc 
słów.

Ucieczkę Mikołajczyka poseł na­
zwał nikczemną zdradą narodu. 
Przyjazd Mikołajczyka w r. 19« 
rozbił Jedność ruchu Indowego. M i­
kołajczyk w  czasie swego pobytu w  
Polsce nie cofnął się nawet przed 
sojuszem z bratobójczymi banda­
mi podziemia. Stronnictwo Ludowe 
zdawało sobie sprawę, że działal­
ność wodza PSL jest ostatnim przed 
ćmiertnym zrywem przeszłości. Gra 
Mikołajczyka otwierała jednak po­
woli oczy tym chłopom, którzy po­
czątkowo za nim poszli, topniały 
szeregi jego zwolenników i wreszcie 
Mikołajczyk wrócił do tych, którzy 
go przysłali. Koło zamknęło się

ten sposób wg słów Pisma Święte­
go: „Z prochu powstałeś, w  proch 
się obróciłeś“ .

W dłuższym ustępie, poświęconym 
polityce zagranicznej, mówca pod­
kreślił, że chłop polski przejrzał 
atomowo -  dolarową politykę ciem­
nych sił 1 przeciwstawia się zdecy­
dowanie machinacjom międzynaro­
dowych kapitalistów, podżegających 
do wojny i, odbudowujących Niem­
cy. Chłop polski chce w  spokoju 
zbierać owoce swego trudu.

Omawiając stosunek SL do ostat­
niej odezwy biskupów, poseł Gru­
becki stwierdził, że masy chłopskie 
są katolickie, ale przeciwstawią się 
szkodliwej działalności rozpolityko­
wanej części kleru. Napastliwą 
odezwę biskupów chłopi traktują 
jako poparcie sił faszystowskich* 
Stronnictwo Ludowe liczy jednak na 
trzeźwość, patriotyzm i  umiłowanie 
demokracji przeważającej części 
kleru.

Dużą część przemówienia poświę­
cił mówca uwagom o handlu wew­
nętrznym, potępiając szkodliwą dla 
wsi spekulację zbożem, podkreślił 
skuteczną interwencję Rządu i. do­
magał Się dalszego rozszerzenia 
akcji przeciwko elementom speku 
lacyjnym, dążącym do zagarnięcia 
lw ie j części dochodu społecznego.

Wśród dezyderatów, jakie kieruje 
poseł Grubecki w  imieniu SL pod 
adresem Rządu, znajduje się też po­
stulat dalszego usprawnienia w y­
miany między wsią a , miastem. 
Mówca ostrzega też przed pozosta­
łym i tu i  ówdzie jeszcze zwolenni­
kami Mikołajczyka, którzy starają 
się zamącić spokój na wsi, podwa­
żając wiarę chłopa w  konieczność 
dostarczania ziarna z podatku grun­
towego.

Po omówieniu osiągnięć Rządu 
w dziedzinie przebudowy wsi i pod-
k" '' niu wysokiego rozwoju szkól

rolniczych oraz Przysposobienia Roi 
niczo - Wojskowego — mówca 
oświadcza, że Klub Parlamentarny 
Str. Ludowego udziela całkowite­
go zaufania i  poparcia Rządowi.

Polityka polski — polityką 
pokoju

Następny zabiera głos w  dyskusji 
poseł Jodłowski ze Stronnictwa De­
mokratycznego, deklarując na wstę­
pie w  imieniu swego klubu, całkowi­
tą aprobatę dla dotychczasowych 
osiągnięć i  polityki Rządu. Dłuższą 
część swego przemówienia poświęca 
pos. Jodłowski zagadnieniom polskiej 
polityki zagranicznej, określając ją 
jako politykę obrony pokoju. Dotych­
czasowy rozwój wypadków wykazał, 
że Rząd nasz słusznie nie wziął udzia­
łu w konferencji paryskiej i  w  tzw. 
planie Marshalla. Sprawdziły się 
przewidywania, że chodzi tu przede 
wszystkim o odbudowę Niejniec.

W walce przeciwko siłom zagra­
żającym pokojowi, wielkie znacze­
nie ma utworzenie Biura Informa­
cyjnego 9 partii. Fakt ten stwarza 
pokojową przeciwwagę dla między­
narodowych sil imperialistycznych.

Przechodząc do zagadnień gospo­
darczych przedstawiciel Str. Demo­
kratycznego omówił m. in. działal­
ność tzw. sektora prywatnego. Str. 
Dem. nie będzie — stwierdza mów­
ca — popierało takiej działalności 
inicjatywy prywatnej, która dopro­
wadza do szkodliwej akumulacji 
kapitału. Sektor prywatny powinien 
zrozumieć, że pracuje w  systemie 
wykluczającym gospodarkę wielko­
kapitalistyczną. Stronnictwo Demo­
kratyczne będzie popierało wszelką 
zdrową inicjatywę prywatną, która 
też korzysta z opieki Rządu w ra­
mach obowiązujących ustaw.

Końcowy fragment przemówienia
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dotyczył spraw kościoła katolickie­
go. Kościół cieszy się w Polsce peł­
ną niezależnością organizacyjną — 
stwierdza poseł Jodłowski — panu­
je też zupełna swoboda religijna w 
życiu obywateli. Mówca wyraża jed 
nak obawę, te po bankructwie M i­
kołajczyka rolę przywódców opozy­
c ji w  Polsce zechcą objąć niektórzy 
przedstawiciele kleru. Obawy takie 
nasuwa ostatnio odezwa biskupów. 
Wśród gorącej aprobaty Izby mów­
ca stwierdza, że jeżeli ma to być 
początkiem nowej ofensywy reak­
cyjnej przeciwko Polsce Ludowej — 
odważnie podejmiemy mobilizację 
wszystkich sił demokratycznych 
przeciwko takim próbom.

Na trybunę wchodzi poseł Wy cech 
— nowy przewodniczący Klubu Po­
selskiego PSL — człowiek, który po­
czątkowo zaufał „patriotycznym“  fra 
zesom p. Mikołajczyka, a później poz 
nawszy swą pomyłkę stał się jed­
nym z współtwórców PSL — lewicy.

Zjednoczenie wszys kich 
chłopów do współpracy, 
oto najpilniejsze zadanie 

całego ruchu udowego
Mówca potwierdza tak dobrze i  tak 

dawno znaną nam prawdę, że wstecz 
nictwo, że reakcja polska „czerpie 
swe siły 1 natchnienie ze źródeł ob­
cych“ . Przypomina pos. Wycech rów­
nież i  to, że „ilekroć ruch ludowy 
wchodził w  sojusz z prawicą, tyle ra­
zy schodził na manowce“ . Mówca 
rozprawia się z całokształtem .polity­
k i Mikołajczyka i jego ludzi i piętnu 
je jego zdradziecką ucieczkę.

Akcja polityczna Mikołajczyka wy 
rządziła znaczne szkody Polsce, w du 
żym stopniu opóźniła proces stabili­
zacji i  normalizacji wewnętrznych sto 
sunków politycznych, społecznych i  
gospodarczych. Analizując najbliższe 
perspektywy polityczne, poseł Wy­
cech stwierdza, że PSL nie móże po­
zwolić sobie więcej na drogę walki i  
negacji. Droga tego Stronnictwa pro­
wadzi do sojuszu z lewicą społeczną.

Zasadnicza linia polityczna Polski 
Ludowej pokrywa się z założeniami 
PSL — mówi pos. Wycech. Jeżeli nie 
które szczegóły są rozwiązywane ima 
czej, niż to sobie wyobrażaliśmy — 
nie jest to powód do generalnej ne 
gacji — stwierdza mówca. Krytyka 
jest potrzebna, lecz krytyka zdrowa, 
konstruktywna.

Wyrażając w imieniu swego Klubu 
poparcie dla polityki Rządu, mówca 
oświadcza: „najpilniejszym zadaniem 
naszym i bratniego SL jest włączenie 
całej masy chłopskiej do twórczej 
pracy państwowej“ .

(Dokończenie na str. 4-ej).

wów Stronnictwa Ludowego i jego 
ścisłej współpracy z partiami robo­
tniczymi.

Stoimy jeszcze przed ogromnymi 
trudnościami. Mamy za sobą zaled­
wie 10 miesięcy trzyletniego planu. 
Mamy jeszcze wydajność pracy 
mniejszą niż przed wojną. Nie osią­
gnęliśmy też jeszcze nawet przedwo 
jennego poziomu realnych płac ro­
botniczych i pracowniczych. Stoją 
przed nami ogromne zadania pomocy 
dla rolnictwa, szczególnie w dziedzi­
nie podniesienia ku ltury rolnej, ma­
my bowiem jeszcze bardzo niski 
wskaźnik urodzajności z hektara.

Musimy jeszcze dobić siły reakcji, 
pobite i. rozproszone ale bynajmniej 
nic dobite.

Stoją przed nami ogromne zadania 
w dziedzinie rozwoju oświaty, nau­
ki, sztuki, kultury dla mas ludo­
wych. Ale jak długo rozwija się i 
krzepnie jedność stronnictw demo­
kratycznych, tak długo możemy spo 
kojnie patrzeć w przyszłość.

I  im ściślej i bardziej harmonij­
nie od góry do dołu rozwijać się 
będzie współpraca stronnictw demo­
kratycznych, tym szybciej podołamy 
w wykonaniu wszystkich naszych za 
ległości i  nowych zadań.

Zerwań przyłbica
Od kilku  dni opinia publiczna na­

szego kraju poruszona jest faktem 
ucieczki Mikołajczyka i towarzyszy. 
Bywają w  życiu politycznym fakty, 
których rozgłos znacznie przewyższa 
ich realne znaczenie. Do rzędu ta­
kich faktów można by śmiało zali­
czyć ucieczkę Mikołajczyka.

Ale ucieczka Mikołajczyka i  tow. 
mimo że nie wpłynie w  jakiś istotny 
sposób na rozwój stosunków poli­
tycznych w kraju, rzuca jednak zna 
mienne światło na procesy, zachodzą 
ce w obozie polskiej reakcji i sta­
nowi wymowny komentarz do dzia­
łalności podżegaczy wojennych na 
arenie międzynarodowej.

Słyszeliśmy niejednokrotnie z tej. 
trybuny przemówienia Mikołajczyka. 
Korbońsklego 1 B ryji, słyszeliśmy też 
przemówienia ich najbliższych współ 
pracowników jeszcze obecnych na tej 
sali posłów: Wójcika, Bańczyka, Wój 
ełckiego. Pamiętamy ich próby wy­
bielania podziemia reakcyjnego i da 
remne wysiłki zyskania sobie uzna­
nia wśród chłopów kłamliwą dema- 
gogią, pamiętamy ich insynuacje wo 
bec Rządu i  złośliwe próby poróż­
nienia obozu demokratycznego, ale 
ileż to razy słyszeliśmy też ich uro­
czyste deklaracje w zasadniczych za 
gadnieniach polskiej racji stanu, ich 
patetyczne oświadczenia, że oni za­
wsze stali i stoją na gruncie sojuszu 
polsko-radzieckiego, że zawsze byli 
i  są za solidarnością państw siowiań 
skieh. że niezmiennie stać będą na 
straży naszych granic zachodnich i 
że gorąco sprzeciwiają się wszelkiej 
odbudowie Niemiec imperialistycz­
nych.

X kiedy to sobie wszystko przypo­
minamy, to z nieodpartą siłą na­
suwają się pytania: czy panowie: Mi 
kołajczyk i  towarzysze uciekli z Pol 
ski do Anglii czy Ameryki, aby tam 
właśnie bronić tych zasadniczych pod­
staw polskiej racji stanu — polityki o- 
brony pokoju europejskiego, sojuszu 
polsko - radzieckiego 1 solidarności 
państw słowiańskich, czy może pa­
nowie Mikołajczyk i towarzysze u- 
ciekli z Polski do Ameryki, aby tam 
bronić naszych granic zachodnich 
albo tam protestować przeciwko po 
lityce odradzania Niemiec hitlerow­
skich. Nie trudno jest teraz odpowie 
dzie na te pytania.

Ale jeśli by li jeszcze w Polsce rze­
telni ludzie, którzy m ieli złudzenia 
wobec tego, który jako premier rzą­
du londyńskiego cieszył się, gdy ban­
dy strzelały do przeprowadzających 
reformę rolną ludzi PKWN, który na 
sumienie swoje wziął straszliwą odpo 
wiedzialność za męczeństwo powstań 
ców warszawskich, a jako wicepre­
mier w  Polsce Odrodzonej formował 
Piątą Kolumnę reakcji międzynarodo 
wej sięgającej . po ziemie odzyskane, 
to swoją ucieczką musiał ich Miko­
łajczyk z tych złudzeń uleczyć.

Nie wiemy jeszcze dokładnie do ja­
kich ciemnych spraw użyją M ikołaj­
czyka imperialiści anglosascy, ale 
jedno można dokładnie przewidzieć. 
Za kilka dni będzie można posłuchać 
Mikołajczyka przez BBC angielskie, 
albo amerykańską radiostację. Niech 
ci, co mieli złudzenia posłuchają, co 
teraz Mikołajczyk mówić będzie o o- 
bronie pokoju, o sojuszu polsko - ra­
dzieckim, o solidarności państw sło­
wiańskich, o niebezpieczeństwie 
niemieckim, niech posłuchają a 
stanie przed nim i w całej nago­
ści i  bezmiernym zakłamaniu oblicze 
oszusta, szulera politycznego, oblicze 
agenta reakcji amerykańskiej, dla 
którego, jak długo przebywał w Pol­
sce, zasadnicze kategorie polskiej ra­
c ji _ stanu i pojęcia pokoju, suweren­
ności narodowej i demokracji były 
tylko barwą ochronną.

(Dokończenie na str. 4-ej).
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Krzepnąca jedność obozu demokratycznego
pozwala nam spokojnie SledziC rozwdj sytuacji międzynarodowej Można znów oszczędzać

Nasza partia, Polska Partia Robot­
nicza, już dawno przejrzała to zakła­
mane oblicze Mikołajczyka i  jego naj 
bliższych współpracowników.

Polityczne horak ri 
Mikoła/czyka

I  dlatego z taką pasją 1 ofiarnością 
zwalczaliśmy jego kłamliwą demago 
gię, dlatego tak niestrudzenie nieśliś­
my w  masy ludowe prawdę o rzeczy­
wistych celach mikołajczykowsklego 
PSL.

Jeśli prawda ta ugruntowała się co­
raz bardziej w społeczeństwie pol­
skim, jeśli nawet w  ostatnim okresie 
coraz silniej przenikała w  rozprzężo- 
ne szeregi mikołaj czykowskiego PSL, 
powodując w  nim głęboki kryzys po­
lityczny, to teraz Mikołajczyk i jego 
towarzysze przez jawne zaciągnięcie 
słę do służby u amerykańskich impe­
rialistów 1 wrogów Polski Odrodzo­
nej spod znaku Byrnesa i Dullesa po 
pełnili na oczach całego społeczeń­
stwa polskiego polityczne harakiri i 
na sobie i na swoim stronnictwie.

UznsTemy 
uczciwą opozycję

Nasza, partia niejednokrotnie dawała 
wyraz swojemu stanowisku, że system 
demokracji ludowej, który w  struk­
turze społeczno - ekonomicznej kraju 
dopuszcza istnienie sektora tzw. in i­
cjatywy prywatnej, nie wyklucza rów 
nież istnienia opozycji i  w  łonie re­
prezentacji Polski Ludowej.

Taką opozycją nigdy jednak nie 
było PSL. Od zarania swojej działał

Mikołajczyk ma jakoby zająć w  szerokich warstwach społeczeń-
miejsce obok dezertera z Węgier stwa polskiego niechęci wobec 
Nagy Ferrenca 1 innych wysługu- sprzecznej z interesami Polski po­
jących się amerykańskim podżega- iityk i kół rządzących w  Waszyng- 
czom wojennym w emigracyjnym ' tonie i Londynie. Tak jest. W spo- 
komitecie politycznym szumnie mie- ieczeństwie polskim rzeczywiście na- 
niącym się Międzynarodówką Zie- stąpiło gwałtowne skurczenie się 
loną. Lepszego wyboru imperialiści zwolenników orientacji zachodniej,
anglosascy dokonać nie mogli. Dla ‘ Ale były też ku temu zasadnicze 
ludzi, których światopogląd określa; przyczyny. W ciągu 3 z górą lat 
znane amerykańskie powiedzenie, żej istnienia odrodzonej Polski Ludo- 
pusty worek nie będzie Stać, M iko- i wej rządzące koła w Waszyngtonie 
lajczyk, który w  Londynie okazał j i Londynie niezmiennie usiłowały

odrodzoną Polską i  ZSRR spowo­
dowały ogromny wzrost autorytetu 
i  popularności ZSRR w Polsce.
Właśnie w  przededniu 30 rocznicy 
wielkiej rewolucji rosyjskiej stwier­
dzić możemy utrwalenie zasadniczego 
przełomu w stosunkach między Pol­
ską a Związkiem Radzieckim.

Spokojnie iledzimy rozwój 
wypadków

tak w ielki szacunek dla pełnego 
worka, będzie godnym partnerem.

Międzynarodówka reakcj*
Demokracja polska wyciągnie 

wszystkie wnioski z tego nowego 
wrogiego nam posunięcia reakcji

przeszkodzić w realizacji naszych 
słusznych postulatów międzynarodo­
wych, a nawet niejednokrotnie bru­
talnie ingerowały w nasze sprawy 
wewnętrzne. Wystarczy wspomnieć 
sprawę naszych granic zachodnich, 
sprawę złota polskiego, korpusu An

międzynarodowej. Nie bez związ- dersa, fzw. rządu londyńskiego, dziś 
ku z tą sytuacją działają u nas jeszcze palącą sprawę powrotu Po- 
również siły, które zmierzają do ‘ laków z Westfalii itd. 
odegrania w  Polsce ro li analogicz- j Z okazji konferencji paryskiej, 
nej do chrześcijańskich demokratów obradującej mozolnie i  bezowocnie 
de Gasperiego, czy MRP Bidault i , nad tzw. planem Marshalla konsek- 
cheiałyby wykorzystać uczucia r e l i - ' wentne stanowisko Polski, która 
gijne dla podobnych celów po litycz-, twardo broni zasad suwerenności 
nych. Te spóźnione próby skazane i gospodarczej i  politycznej, było 
są na niepowodzenie. Dla każdego przedmiotem nagonki szczególnie w  
są widoczne żałosne rezultaty dzia- krajach anglosaskich. Również p. 
łalności zarówno MRP jak i  chrze- j Bevin nie szczędził i  tego powodu 
ścijańskich demokratów de Gaspe- j uszczypliwych uwag pod naszym 
riego, widoczny jest odbywający się' adresem. Dziś p. Bevin zmuszony 
przy udziale tych partii proces de- jest przyznać, że nie może odmó- 
gradacji Francji i Włoch do ro li wić słuszności twierdzeniu Polski, 
krajów wasalnych imperializmu że objęcie Niemiec planem Marshalla 
amerykańskiego. Po wyborach sa- oznacza uprzywilejowanie Niemiec, 
morządowych we Francji nie da się Nie wdając Się w  dociekania na
ukryć, że MRP jest siłą torującą 
drogę do wzrostu wpływów neofa' 
szyzmu de Gaulie‘a, a de Gasperl

ności sprzęgło się ono z wszystkim i! stał się przewodnikiem wszystkich
sił reakcyjnych i  neofaszystowskich 
we Włoszech. Dla mas pracujących 
Polski jest to dostateczne ostrzeże­
nie.

siłami reakcji podziemnej i  razem z 
nim i wytknęło sobie cel przywróce­
nia stosunków przedwrześniowych, 
tj. panowania wielkich kapitalistów 
i  obszarników. Od zarania swojej j 
działalności stało się ono reprezen- j 
tantem wszystkich sił orientacji an- j 
giosaskiej w  Polsce, mimo jaskrawej i 
sprzeczności te j orientacji z polską j 
racją stanu, W ten sposób PSL sta- j
czało się do pozycji stronnictwa j _ __ _
zdrady narodowej i ostatnia zdrada j w ostatnich czasach zmuszona jest 
stanu Mikołajczyka jest tylko logicz ; przyznawać gwałtowne narastanie 
ną konsekwencją głębokiego n rn c e s u . i —

Oiientocja zachodnia 
sprzeczna z interesami 

Poisk.
anglosaska coraz częściej

temat pobudek, które skłoniły p. 
Bevina do tych interesujących wy­
powiedzi, można stwierdzić, że tkw i 
w nich kropla goryczy, płynącej z 
zawiedzionych nadziei.

Zas^dn czy przełom  
w stosunku do ZSRR

Prasa

Jeśli można mówić słusznie o na­
rastającej niechęci w  społeczeństwie 
polskim do polityki kół rządzących 
krajów anglosaskich, to możemy 
jednocześnie stwierdzić, że mimo 
zadawnionych i  zastarzałych kom­
pleksów, 3 z górą lata przyjaznych 
dobrosąsiedzkich stosunków między

Wiemy, że zaostrzająca się sytua­
cja międzynarodowa brzemienna jest 
w rozmaite sytuacje. Możliwe, że i 
ucieczka Mikołajczyka jest wstępem 
do jakiejś prowokacji. Siedzimy 
jednak z całym spokojem rozwój 
wypadków. W ciągu 3 la t istnienia 
Polski Ludowej doznaliśmy nie jednej 
dyskryminacji 1 byliśmy przedmio­
tem nie jednej prowokacji ze strony 
imperialistów anglosaskich, a prze­
cież nie zboczyliśmy ze swej drogi 
walki o utrzymanie pokoju, o utrwa 
lenie naszej suwerenności i  ustroju 
demokracji ludowej. Nie zboczymy 
z tej drogi i  nadal. Widzimy krzep­
nącą jedność polskiego Obozu De­
mokratycznego nie tylko w  zagad­
nieniach wewnętrznych, ale 1 rów­
nież w  ocenie sytuacji międzynaro­
dowej. Ta jedność oceny sytuacji 
międzynarodowej przez Obóz Pol­
skiej Demokracji znalazła szczegól­
nie wymowny wyraz w  rzeczowym 
i realnym ustosunkowaniu się 
wszystkich stronnictw demokratycz­
nych w Polsce do uchwał narady 
„9" a w  szczególności Polskiej Partii 
Socjalistycznej. W tej jedności obozu 
demokratycznego, która jest podsta­
wą jedności narodowej wobec za­
gadnień międzynarodowych, widzimy 
wielkie źródło siły polskiej i  gwaran­
cję dalszego je j wkładu do dzieła 
walki o utrzymanie pokoju.

My jednak jesteśmy dalecy od ja­
kiegoś fatalistycznego stosunku do nie 
bezpieczeństwa, wojny. Na odwrót, Je 
steśmy optymistami i  jesteśmy przeko 
nani co do możliwości zapobieżenia 
wojnie i  sparaliżowania prób ekspan­
sji imperializmu amerykańskiego.

Optymizm swój czerpiemy przede 
wszystkim w realnej sileni współpracy 
300-milionowej rzeszy ludzkiej, sku­
pionej w  ZSRR i  w  krajach demokra­
c ji ludowej, sile milionowych komu­
nistycznych partyj Francji, Włoch, ak­
tywnie walczących o suwerenność 
swoich narodów i  o pokój, w  przywią 
zaniu wreszcie do pokoju nie tylko 
narodów Europy, ale I większości na­
rodu amerykańskiego.

Nasz optymizm obowiązuje jednak 
do czynu. Tylko aktywna i  nieprzeje­
dnana walka i  zespolenie wszystkich 
sił miłujących wolność i  pokój, może 
uratować zagrożoną niepodległość na­
rodów Europy i  zagwarantować po­
kój.

j Narada „  9 “ zapoczątkowała ofen­
sywę demokratycznych i postępowych

' sił Europy przeciw planom imperiali- 
■ stów amerykańskich. Przyśpieszy ona 
proces kapitalizacji sił lewicy socjali­
stycznej i  skupianie wszystkich ośrod­
ków patriotycznych w  obronie pokoju 
i suwerenności narodów.

Jest jasne, że obnażenie faktu przez 
naradę „9“  podziału świata na dwa 
obozy—antyimperialistyczny i  pokojo­
wy obóz demokracji i  imperialistycz­
ny obóz podżegaczy wojennych — 
agenci imperialistyczni chcą wyko­
rzystać w  swojej polityce straszenia 
bliską wojną.

Wzmożona czujność wszystkich sit 
demokratycznych w kraju wobec 
wszelkich wichrzeń reakcyjnych, nic 
zależnie od tego, gdzie jest Ich źró­
dło inspiracji, czy w  Waszyngtonie, 
czy w  Watykanie, czy w  Londynie, 
wzmożona czujność wobec ideolo­
gicznej penetracji imperializmu am* 
rykańskiego na łamach naszej pra­
sy, w  naszym dorobku wydawni­
czym i szczególnie w  środowisku 
młodzieży — oto nakaz dnia wyni­
kający dla nas z zaostrzonej sytua­
c ji międzynarodowej.
K lub PPR będzie glosować za bud­

żetem, zgłoszonym przez rząd —- jako 
budżetem, wyrażającym troskę Rzą­
du o wykonanie naszych planów go­
spodarczych, o mobilizację rezerw, bu 
dżetem walki o pokój, o suwerenność 
gospodarczą 1 polityczną Narodu, o 
wzrost dobrobytu mas pracujących |  
stabilizację polityczną kraju.

Wznowienie „Dnia Oszczędności" 
obchodzonego na całym świecie 31 
października każdego roku, jest wyra 
zem w ielkiej zmiany w  naszym życia 
gospodarczym.

Rzecz jasna, że nie możemy jeszcze 
obchodzić bardziej uroczyście tego 

. dnia w chwili obecnej. Przed wojną 
3,5 miliona obywateli składało na ksią 

i żeczki PKO. W sumie tworzyło to du*
■ żą kwotę 800 milionów złotych tylk«
' w  tej Instytucji.
| Okupacja i  grabież niemiecka obró* 
c lły w  niwecz cały ten dorobek. Fak* 
ten na długo zniechęcił ludzi do skła' 
dania swych oszczędności w  instytu- 
cjach publicznych.

I Ale obecnie wraz z postępującą P°' 
prawą warunków materialnych p rzy  
biera na sile i  proces oszczędność0'  
wy. Ustabilizowanie sytuacji gospo­
darczej w  kraju, stały wzrost produk- I 
c ji I wymiany, normalizacja rynku to ! 
warowego i  spadek cen wielu artyku­
łów pierwszej potrzeby umożliwia c*f \ 
nienie oszczędności choćby i  skrom' 
nych.

Jednakże dotychczas Indzie, którzy 
mogą coś odkładać na przyszłość, ch« 
wają pieniądze do „pończochy“ . SU' 
ma oszczędności, lokowanych w syst® 
mie bankowym jest jeszcze mała. Na 
1 llpca wynosiła ona 500 milionów 
złotych (w tej liczbie w  PKO ponad 
100 milionów).

Obecnie dojrzała chwila, aby os*' 
czędności przenieść z „pończochy“  d® 
publicznych kas. Pieniądz, leżący W 
jakimś domowym schowku narażony 
jest na rozmaite niebezpieczeństw»’ 
nie przynosząc w tym  czasie żądny«!* 
korzyści nikomu. Natomiast oszczęd- 
ności, ulokowane w  banku państw0" 
wym lub spółdzielczym, albo też W 

| państwowej czy komunalnej Kas*® 
j Oszczędności są nie tylko zabezpiecz«
1 ńe przed jakimkolwiek ryzykiem, al« 

przynoszą duże korzyści zarówn® 
oszczędzającym, jak i  całemu społe­
czeństwu. Oszczędności ludowe, ul°" 
kowane w publicznej kasie przynoś*® 
zysk ich właścicielowi, a jednocześni® 
pieniądze te krążą po organizmie goS 
podarczym kraju, pobudzając budown* 
ctwo i  produkcję, komunikację i  h»1* 
deL

Nie chowajmy więc naszych os*' 
czędności do kuferka, lecz lokujmy i® 
w  kasach oszczędnościowych.

Piała Kolumna
musi być z PSL usunięta
Dlatego też partia nasza pozytyw­

nie ustosunkowała się do działalno­
ści te j części kierownictwa PSL, któ 
ra wytknęła sobie cel usunięcia od 
wpływu na stronnictwo grupy m iko- 
łajczykowskiej. Dlatego też parfta 
nasza uważnie śledzi aktualne wy­
siłk i tych działaczy PSL-owskich, 
którzy dążą do całkowitego wyelim i­
nowania elementów mlkołajczykow- 
skich ze stronnictwa.

POLITYKA POLSKI-POLITYKĄ POKOI.
Kto bowiem w  nowym PSL chciał

by budować na wczorajszych zatwar 
działych zwolennikach Mikołajczyka, 
ten wziąłby na siebie odpowiedzial­
ność tolerowania rozgałęzionej Piątej 
Kolumny, rozgałęzionej agentury 
obcej penetracji politycznej i  obcych 
wywiadów.

Trzeba, aby tę prawdę zrozumieli
wszyscy działacze PSL, zarówno ci, 
którzy już od pewnego czasu znaj­
dują się w  walce przeciw m ikołaj- 
czykowskiej lin ii kierownictwa PSL, 
jak i ci, którzy do ostatniej chwili 
ujawniali jeszcze wahania i brak de 
cyzji. _

I  niech sobie Panowie Wójcik i 
Bańczyk, Wójcicki i  Nadobnik nie 
wyobrażają, że nas w te j sali zdo­
ła omamić ich słowne potępienie 
ucieczki Mikołajczyka. Kto w cią­
gu lat całych współpracował na j­
ściślej z agenturą wrogów Polski, 
niech nie liczy nawet na krztę za­
ufania.

Jedyne co możecie uczynić roz­
sądnego dla zmazania z PSL piętna 
wstecznictwa i  zdrady narodowej, 
to usunąć się z życia politycznego.

Anglosatt wycofali 
swego agenta

Jak już powiedziałem, ucieczka 
Mikołajczyka i towarzyszy ma rów­
nież swój aspekt międzynarodowy. 
Nie trzeba być specjalnie wtajem­
niczonym, aby stwierdzić,. że uciecz 
ka ta odbyła się w porozumieniu 
i z inspiracji zagranicznych moco­
dawców p. Mikołajczyka. Reakcja 
anglosaska widziała się zmuszona 
wycofać p. Mikołajczyka,

Nie znaczy to jednak, aby 
ucieczka Mikołajczyka była dla re­
akcji anglosaskiej tylko wycofa­
niem agenta, który skompromito­
wał się, zgrał i stał się nieużytecz­
ny w starej swojej roli.

Na tle zaostrzającej się sytuacji 
międzynarodowej coraz bardziej bru 
talnych i  bezceremonialnych metod 
dyplomacji dolarowej — ucieczka 
Mikołajczyka jest nie tylko przy­
znaniem się reakcji anglosaskiej do 
bankructwa, je j prób stworzenia 
sobie poważniejszego oparcia w  spo 
ieczeństwie polskim, ale jest rów­
nież przejawem wzmocnienia ten­
dencji imperialistów anglosaskich 
do awanturniczych machinacji na 
arenie międzynarodowej.

Pakt 9 partii -  przeciwwaga międzynarodowych sił imperialistycznych
Przemówienia posła Wyeecha w y­

słuchała z zainteresowaniem cała Iz­
ba. Słuchali go koledzy z PSL-lewicy, 
słuchali ci członkowie Polskiego Stron 
nictwa Ludowego, o których powie­
dział poseł Grubecki, że „będziemy 
ich obserwować jak otrząsać się bę­
dą z grzechów przeszłości“ , słuchał 
również skromnie siedzący w  ostat­
niej ławie bliski współpracownik p. 
Mikołajczyka poseł Wójcik.

Dla mikolajczykowców 
nie ma miejsca

w życ u publicznym
Długotrwałymi oklaskami powitała 

Izba ukazanie się na trybunie wice­
marszałka Sejmu tow. Romana Zam­
browskiego, k tóry w imieniu naszej 
partii wziął udział w  dyskusji. Prze­
mówienie tow. Zambrowskiego za­
mieszczamy w  dzisiejszym numerze w 
pełnym brzmieniu. Z opuszczonymi 
głowami słuchali posłowie PSL tej 
części przemówienia, które poświęco 
ne było działalności Mikołajczyka i  
jego współpracowników. W milczeniu 
przyjął pos. Wójcik mocne słowa tow. 
Zambrowskiego: „Niech sobie pano­
wie Wójcik, Bańczyk, Wójcicki 1 Na­
dobnik nie wyobrażają, że zdołają 
omamić kog okolwiek słownym potępię 
niem ucieczki Mikołajczyka. Kto w 
ciągu całych lat współpracował z a- 
genturą wrogów Polski, nie może l i ­
czyć nawet na krztę zaufania i  jedy 
ne co może zrobić, to usunąć się z ży 
cia politycznego“ .

Po przerwie obiadowej, która naśtą 
piła po przemówieniu tow. Zambrów 
skiego, Marszałek wznowił posiedze­
nie o godz.: 16 min. 15 witając obec­
nych na sali parlamentarzystów bel­
gijskich. Posłowie przyłączyli się o- 
klaskami do słów powitania.

Jako pierwszy przemawia poseł 
WTidy .  W irski w  imieniu Stronnic­
twa Pracy. Pos. Widy _ W irski stwier 
dza m. in., że Stronnictwo Pracy, ma 
jące za sobą tradycję katolicką j  po­
zytywny stosunek do Kościoła," z nie­
pokojem wysłuchało ostatniego listu 
biskupów polskich w  dniu 28 wrześ­
nia br. Stronnictwo Pracy stwierdza, 
że nie dostrzegło po stronie Rządu 
żadnych dążeń do ograniczenia swo­
body pracy Kościoła w  Polsce, a obu 
stronne wyjaśnienia poszczególnych 
Wątpliwych wypadków, które się mo 
gły zdarzyć w toku tycia codzienne­
go pozwoliłoby uniknąć niepotrzebnej 
enuncjacji.

Przedstawiciel Stronnictwa Pracy, 
reprezentującego „produkcyjną in i­
cjatywę prywatną“  dłuższy fragment 
swego przemówienia poświęca zagad 
nieńiom'  sektora prywatnego. Stron­
nictwo Pracy — oświadcza mówca — 
mające w swych szeregach rzemieślni 
ków, drobne kuplectwo i  produkcyj­
ną inicjatywę prywatną, walczyć bę 
dzie o prawo do pracy i  godziwego 
zysku i z tą samą stanowczością bę­
dzie tępić wszystkie chwasty w  swo­
im środowisku i wychowywać swoje 
Fzeregi w  duchu Polski Ludowej. 
Mówca kończy oświadczeniem o po­
zytywnym ustosunkowaniu sic do ex 
pose Prezesa Rady Ministrów.

Przemawia poseł Frankowski % K lu  
bu Katolicko _ Społecznego. Mówca 
wypowiada się za rzeczową krytyką 
— przeciwstawiając ją negacji, wpra­
wianej przez Mikołajczyka.

W sprawie ostatniego listu bisku­
pów polskich nie usłyszeliśmy z ust 
przedstawiciela K lubu Katolicko - 
Społecznego zdecydowanego oświad­
czenia.

Jako ostatni przemawiał tow. Hoch 
feld imieniem Klubu Posłów PPS.

Polacy — bez agentów reakcj i
przy konstruktywnej, twórczej pracy

Polska Partia Socjalistyczna — roz 
poczyna tow. Hochfeld — imieniem 
której przemawiam, uważa rząd obec­
ny za swój rząd, uważa go za rząd, 
którego koncepcję współtworzyła i 
współtworzy dalej. Toteż PPS dekla­
ruje pełne zaufanie dla rządu ludo­
wego,

Ze szczególnym zadowoleniem i u- 
znaniem Polska Partia Socjalistyczna 
podkreśla następujące osiągnięcia: 
przygotowanie projektu preliminarza 
budżetowego w terminie konstytucyj­
nym, jest to dowód wyraźnej stabili­
zacji i będzie to miało wielkie akutkl

systematyczny rozwój produkcji 1 za­
hamowanie drożyzny.

Budżet nasz świadczy o tym, że Poi 
ska jest państwem pokojowym, które 
wierzy w pokój i  wie, że są na świe 
cie siły, które potrafią ten pokój swo 
ją zdecydowaną podstawą wywalczyć.

Ucieczce Mikołajczyka poświęcił 
tow. Hochfeld k ilka  słów, stwierdza­
jąc, że sprawa jego ucieczki nie nabra 
ła wielkiego rozgłosu, gdyż czasy się 
Zmieniły i  ludzie w  Polsce pasjonują 
się dziś nowym mostem, portem w 
Szczecinie, szczegółami odbudowy War 
szawy, pasjonują się szkołą, uniwersy 
tetem, nawet ciekawą imprezą spor­
tową, ale ciekawą nie żaś amator­
skim występem. Mieliśmy w  swoim 
czasie dużo kłopotów z panem Miko­
łajczykiem. Wydaje m i się, że dziś 
nie warto już o tym wszystkim mó­
wić. Te sprawy musi załatwić we 
własnym zakresie odradzające się na 
nowych podstawach PSL.

Wielką wagę przywiązujemy 
ciągnie dalej tow. Hochfeld — do ro­
l i  Sejmu i dlatego z w ielkim  zadowo 
leniem przyjęliśmy słowa prezesa 
Rady Ministrów o tym, że rząd nie 
uchyla się od krytyki.

Jeden z kolegów posłów martwił 
się w  rozmowie ze mną, co teraz bę­
dzie w Sejmie, czy to jest teraz miej­
sce dla jakiejś opozycji, albo mniej 
ostro mówiąc dla jakiejś krytyk i i 
wymiany poglądów. Bał się, że tej kry 
tyki nie będzie i  że my zostaniemy 
sami między sobą.

Oczywiście —■ podkreśla pos. Hoch­
feld — wszystko wskazuje na to, że 
wreszcie zostaniemy sami ze sobą, to 
znaczy reprezentanci ludu pracujące­
go i Polacy z Polakami bez agentów 
i bez klientów międzynarodowej re­
akcji.

Konstruktywna krytyka 
jest potrzebna

w zakresie spotęgowania zaufania spo
łecznego; fakt zrównoważenia budże­
tu, który jeszcze silniej gwarantuje 
stałość naszej waluty; zasadniczą stro 
nę wydatkową przedłożonego prelim i 
narza budżetowego, w  którym  ponad 
52 proc. wydatków idzie na oświatę,! 
na kulturę, sztukę, na opiekę społecz 
ną, zdrowie i na zaopatrzenie ludno- I 
ści; osiągnięcia w  zakresie oszczędnoś 
ci administracyjnych i  materiałowych, 
osiągnięcia w  zakresie spotęgo­
wania praworządności, spokoju we­
wnętrznego i  stabilizacji; osiągnięcia 
gospodarcze, stały, na solidnych pod- I 
stawach oparty wzrost płac realnych, I

Ale czy wynika z tego, że Sejm tra­
ci swą rolę czynnika kontroli. Wręcz 
przeciwnie. I  kontrola i  konstruktyw 
na krytyka są potrzebne, tylko we 
właściwym miejscu i  we właściwym 
czasie. Przede wszystkim na komi­
sjach sejmowych i  nie po to, aby po­
łechtać reakcję pod brodę, tylko po to, 
aby usprawnić 1 zharmonizować pra 
cę na platformie społecznej naszego 
ustroju. Taki jest nasz nowy ludowy 
parlamentaryzm, inny aniżeli parla­
mentaryzm burżuazyjny, ale nie w i­
dzę powodu, aby się z tego tytu łu  
martwić, wręcz przeciwnie, widzę po 
wód, aby się z tego tytu łu  cieszyć.

Mówca z kolei przechodzi do dzia­
łalności Ministerstwa Spraw Zagra­
nicznych, pragnąc przy tym przy­
pomnieć Izbie jeden z ustępów 
uchwał Rady Naczelnej PPS z 30 
czerwca 1947 r. Rada Naczelna pod­
kreślała wówczas, jako naczelne za­
danie, wzmożenie aktywności w  zakre 
sie kontynuowania wysiłków pokojo­
wych na terenie międzynarodowym w 
oparciu o tradycyjną politykę przy­
jaźni ze Związkiem Radzieckim i go 
juszu z innymi państwami słowiański 
mi. Podkreślano również gotowość do 
szczerej współpracy ze wszystkimi 
państwami demokratycznymi na grim 
cie respektowania nienaruszalności 
granic Polski nad Odrą, Nysą 1 Bał­
tykiem oraz specyficznych interesów 
gospodarczych Polski. Takie były i 
takie badał pOżośtają wytyczne poli- 
tyk i zagranicznej PPS ba terebie Rzą 
du. Są to równocześnie wytyczne, któ 
rym i kierufe się nie tylko PPS, ale 
cały polski obóz demokratyczny oraz 
całe zdrowo myślące polskie społe­
czeństwo.

Dalej mówca przypomina uchwałę 
CKW PPS z 21 października br. z 
której wynikają dla partii wielkie obo 
wiązki na terenie międzynarodowego 
ruchu socjalistycznego w służbie po­
koju, postępu — a więc w służbie Pol 
ski Ludowej. Obowiązki te podjęliśmy 
— podkreśla z naciskiem poseł Hoch­
feld — postaramy się je jak  najle­
piej wykonać.

Entuzjazm ma* pracujących 

podnosi produkcję

W dalszym ciągu przemówienia pos. 
Hochfeld oświadcza, że należy zrobić 
wszystko, aby ułatwić i  usprawnić 
pracę Sejmu.

Przeęhodząc z kolei do przemysłu, 
poseł na plan pierwszy wysuwa zagad 
nienie rentowności i  modernizacji 
urządzeń całego aparatu wytwórcze­
go, szczególnie w  przemyśle węglo­
wym. Na tym też tle  należy rozpatry­
wać zagadnienie rezultatów ruchu 
przodownictwa pracy.^ Spotyka się on 

całkowitym poparciem ze strony 
PPS. Tylko razem ze wzrostem w y­
dajności pracy i  z poruszeniem głę­
bokich pokładów entuzjazmu, które 
tkw ią w  masach Pracujących, można 
będzie wzmóc produkcję i  podnieść 
konsumpcję. PPS kładzie ponadto 
w ie lk i nacisk na to, aby równolegle 
szły zagadnienia wzrostu wydajności 
i  wzrostu płac realnych. Bardzo wiel 
ką wagę przywiązuje też mówca do 
należytego tempa inwestycji. Zahamo 
wanie tempa inwestycji byłoby w dzi 
siejszych warunkach rzeczą zabójczą. 
Gdy świadomie kierujemy naszym ży 
ciem gospodarczym, podkreślamy spra 
wę, będącą własnością całego obozu 
pracowniczego, obu partii robotni­
czych — sprawę nadzoru społecznego

w  przemyśle, rad zakładowych 1 zwis® 
ków zawodowych.

Nawiązując do zagadnienia rozdzi® 
łu  dochodu społecznego i  uwypukla' 
jąc kwestię, tak zwanego sektora prY 

. watnego, poseł Hochfeld, twierdzi, że 
istnieją pokłady, istnieją rezerwy, * 
których nasz system podatkowy n>® 
tylko może, ale powinien czerpać. T° 
rezerwy i  pokłady istnieją w  niezu­
pełnie zdrowej części sektora prywat 
nego. Chodzi albowiem o to, aby sis 
dobrać do grubszych interesów i  taro 
dojrzeć, że zaledwie 60 lub 70 proc. 
faktycznych dochodów jest rejestro­
wanych.

W zakresie planowej organizacji 
zatrudnienia Stronnictwo mówcy de­
klaruje całkowitą pomoc ministrowi 
pracy. Również z w ielkim  zadowole­
niem Stronnictwo przyjęło to, że Pre­
mier powiedział na temat realnie pod 
jętej pracy w  zakresie unifikacji wy­
miaru sprawiedliwości. Wiąże się to 
z poważnymi reformami w  aparacie 
sądowym i  należy rozumieć, że pra­
ce reorganizacyjne w  aparacie sądo­
wym zostały podjęte, skoro Prezei 
Rady Ministrów mógł oświadczy*'' 
Izbie, że myśli się już o unifika« 1 
wymiaru sprawiedliwości.

W związku z budżetem Ministerstw® 
Odbudowy mówca ma nadzieję, że 
jeszcze w  toku obecnej sesji wej­
dzie pod obrady Sejmu projekt ust® 
wy o Towarzystwie Osiedli Pracow­
ników.

W zakresie spraw oświaty i  ku l­
tu ry  mówca w ita  jako zdrowy syg­
nał umieszczenie w  projekcie bud­
żetowym pewnych kwot na cele 
Biura Komitetu Ministrów do SpraW 
Ku ltury i Sztuki. Suma wydatków 
na te cele powinna ulec dość poważ 
nemu podwyższeniu. W Minister­
stwie Oświaty należy podnieść kwo­
ty preliminowane na realizacje 
ustawy bibliotecznej — najmniej d° 
miliarda złotych.

Prawda sprzed 100 lały 
wskaźnikiem na dziś

Przed przeszło 100 laty — koń 
czy mówca — jedno z pierwszych po! 
skich organizacji niepodległościc 
wo - socjalistycznych „Lud Polsk’ 
głosiła — „Dziś walczą masy pr® 
cowite przeciw próżniaczym przy
wilejowcom i mają niezaprzeczoc
prawo nikomu z obozu nieprzyj® 
cielskiego nie dawać oręża do ręk 
dopóki między sobą nie doświadcz 
iego szczerości".

Stronnictwo mówcy może to P 
100 latach, czerpiąc ze swej wł®! 
kiej tradycji, powtórzyć.



Sit. 5 "

’W A B S lA W Y S
Mamy wątpliwości

Czy przejeżdżaliście 10 ostatnich 
etosach przez teren dawnego ghettaf

Radzę zaryzykować. Wprawdzie w 
siedemnastce" tłok, ale stojąc na po­
moście i rozglądając się uważnie na­
około, można zarejestrować interesu­
jący wycinek z życia naszego miasta.

Oto na gruzach wre ruch, praca — 
można śmiało rzec. Setki ludzi zajęło 
się porządkowaniem (a ściśle wyraża­
jąc się — tzdbrowaniem) zagruzowane 
go terenu.

Praca jest zorganizowana, rozdzielo­
na i urozmaicona.

Udział w niej biorą zespoły i po­
jedyncze jednostki (a raczej indytci- 
dua).

A więc ślusarze porządkują (szabru- 
ją) zamki, klamki i inne pożyteczne 
narzędzia, gospodarze podwarszawscy 
— cegłę, gruz na mączkę, kaflarze — 
resztki pieców. Słowem, nic się nie 
marnuje.

proponujemy zbiorową wycieczkę 
BOS, WDO i innych czynników bu­
dowlanych.

Od siebie mamy kilka nieśmiałych 
pytari pod adresem tychże czynników:

a \ Czy wydawane są zezwolenia na 
porządkowanie (buszowanie) terenu 
dawnego ghettaf

b) Czy inicjatorzy tego buszowania 
uiszczają za przedmioty te, będące 
własnością miasta, należne o płaty t

e) Czy prace te są koncesjonowane 
i kontrolowane przez miasto j

Bo my mamy wątpliwości. I  zdaje, 
się nie bez podstawy. ( s>

„Zacieśnia się nasza współpraca“
Peperowcy i pcpBSOtfcy Wodociągów i Kanalizacji 
na wspólnym kursie

w pięknej sali w świetlicy Dyrek­
c ji Wodociągów i Kanalizacji przy 
ul. Koszykowej Nr 81 odbywa się
kurs wychowawczo -  polityczny, zor­
ganizowany przez PPK 1 pps  oraz 
związki zawodowe.

tow. Siurek. Z przybyłymi wita się 
serdecznie sekretarz komitetu partyj­
nego tow. Biskup.

— Czy słuchacze często opuszczają 
wykłady? — pytamy tow. Slurka. ^

— Nie, patrzcie jaka „gęsta kratka 
— dodaje z uśmiechem, pokazując 
m i listę obecności, gdzie w  kwadra­
tach wpisane są nazwiska obecnych. 
Wszyscy uczęszczają na kurs bard-, 
punktualnie i regularnie. Tak samo 
pepesiacy jak i peperowcy, oczy w " 
cle za wyjątkiem tych, którzy mają 
w  danym dniu służbę i  są «^zupeł­
niej usnrawiedliwieni z nieobecn .,

« u -, -
Biskup _ 55 tramwajarzy, którzy |
nie mieli odpowiedniego lokalu na kur 
Ty. I  ci chodzą też bard.« regularme. 

_ jakże się wam podobały wykia-

dyi  Bardzo — odpowiada tow. Siurek. 
Dśwetiiiy mi one wiele spraw, które 
nie zawsze wyjaśnić może ^ zeta_ Ży­
we słowo przemawia bezpośrednio i 

tematu więcej uczy.
Oto wpisuje swą obecność Wacław 

pokropiński, członek PPS. .
__ Qo myślicie o tym kursie

myl  Myślę. że był bardzo potrzebny.

I W  Si.r.h  .PPK, .taro,la »»» • “ d í T . / ^ í S E  m

~ -■1 "■¿urSiSrs' s&tz 5Ę&“ “

skane będę starał się przekazać in-
«y®- , * * *

Wykłady na kursie rozpoczęły się
od 1 brn. i objęły ciekawe, aktualne 
zagadnienia. A  więc mówiono tuta j

pyta

Co otrzym am y
na karty żywnościowe
w  listopadzie 1

Jak już podawaliśmy w dniu wczo- j _  1,5 kg, I I I  kat. — 1 kg i  IR * k “ ’ 
rajszym, na I  kat. kart żywnościowych | pracownicy przemysłu^ i kom_  ° 
wydawane będzie 8,5 kg Chleba, na I I

Tow. Pokropiński z PPS, aktywny 
współpracownik kursu

o ustrojach społecznych, jedności kia 
sy robotniczej, istocie państwa ludo-

sip o 4 m 30) właśnie schodzą si« i so kursu, awy p rz y p o m n i wego, związkach zawodowych 1 ukta-

' u r n  M  • « « ; ;  w t r “ 1' E J
tym — podkreśla — kurs

C E N N I K
n a  m .  s t .  W A R S Z A W Ę  

Obowiązuje od dn. 1 listopada 1947 r. 
Ceny maksymalne hurtowe i detaliczne

, ZVsków w obrocie handlowym (D i URZ- K r , ł"™  u _ ,
” « w L  IW ! J n lm is ja  Cennikowa ustaliła ceny hurtowe 1 detaliczne
artykuły spożywcze:

dnia 13 
na

80%

kat. — 6,5 kg Chleba, na I I I  kat. — 5 
kg oraz na kategorie IR i  UR po 4 kg 
chleba miesięcznie.

Po otrzymaniu dodatkowego zawia­
domienia komunikujemy, że przydzia­
ły  i  dodatki w  chlebie dla ciężko pra­
cujących pokryte będą, jak zwykle, w 
100 proc. Chleb przydziałowy wypie­
kany będzie z mąki żytniej 80 proc. 
Mąkę pszenną otrzymają w  listopadzie 
posiadacze kart kat. I  — 2 kg, I I  kat.

Słodkie wspomnienia

aopatrywani za pośrednictwem Rejo­
nowych lub Zjednoczonych C e n tra l 
Aprowizacyjnych, przydział kaszy w
ilości 1 kg dla kat. I  i  0,5 kg dla kat. 
IR.

Normy mięsa pokryte będą w 100 
proc. dla wszystkich posiadaczy kart 
żywnościowych. Dla kat. I  przewidzia 
ne jest 2 kg mięsa, dla I I  — 1,5 kg, 
dla I I I  — 0,75, IR  — 1 kg, IIR  — 0,5 
kg, na dodatek „C“  — 0,5 kg.

Grupy pracownicze, zaopatrywane 
przez Zjednoczone Centrale Aprowtaar 
cyjne otrzymają na karty I  kat. i  kar­
ty dodatkowe rąbankę, na kat. IR  —■ 
konserwy. Inn i pracownicy przemysłu 
otrzymają mięso bądź w  postaci rąban 
ki, bądź też mięsa wołowego lub kon­
serw wieprzowych z zakupu Fundu­
szu Aprowizaoyjnego. Pozostałe grupy

_ Poza
ten zacieśnił współpracę na naszym te 
renie między PPR i PPS. Widzicie — 
dodaje — każdy wykład kończył się u 
nas dyskusją. W czasie niej mogliśmy 
wiele sobie wzajemnie wyjaśnić i  wza­
jemnie siebie zrozumieć.
_ A  jak i wykład najwięcej u tkw ił

wam w pamięci?
— Zainteresował mnie wykład, oma­

wiający nasze bogactwa naturalne, 
nasz węgiel, nasze kopalnie.

Z kolei pytamy tow. Kazimierza 
Wtórczyka członka PPR.

Wiele skorzystałem z kursu. Z te­
matów zainteresował mnie najwięcej 
wykład o Ziemiach Odzyskanych i  po 
równanie granicy 1939 roku i  1945 ro­
ku. Kurs ten pozwolił m l bliżej poznać 
moich towarzyszy pracy z PPS. Pc-za 
tym — kończy — wiadomości tu  uzy-

tem wykładów była też historia PPR 
i PPS, „Marksizm“ , „ZSRR nasz są­
siad i  sojusznik“  oraz „S iły wojny 
i  pokoju“ .

Kurs objął 196 słuchaczy robotni­
ków i  urzędników Dyrekcji Wodocią­
gów I Kanalizacji. Uczęszczali oni 
trzy razy tygodniowo w godzinach po 
południowych do świetlicy. Po odczy 
tach wywiązywała się zazwyczaj o- 
żywiona dyskusja.

Kurs obejmie jeszcze trzy wykłady, 
potem odbędzie się zakończenie. Na 
tę uroczystość przygotowuje się aka­
demia i  podobno — proszę o dys­
krecję — będzie towarzyska herbat­
ka. (k)

h *"""''** ,Vi,: :■ j
Dziś wieczorem na Placu Zw ycię­

stwa odbędzie się apel poległych. 
P O R ZĄ D E K  A P E LU  

o gods. 17.50 ustawienie wojska o- 
raz delegacji spośród organizacji spo 
łecznych,

1. Mąka żytnia 90%
2. Mąka żytnia 80%
3. Mąka pszenna 80%
4. Mąka pszenna 70%
5. Mąka pszenna 96%
6. Chleb żytni 90%
7. Chleb żytni 80%
8. Chleb pszenny 80%
9. Chleb pszenny 70%

10. Chleb pszenny 96%
11. Bułki 50 gr z mąki
12. Kasza jęczmienna
13. Pęczak • ,
14. Mięso wołowe na pieczeń
15. Mięso wołowe rosołowe
16. Mięso wdowę polędwicowe
17. Kości wołowe
18. Słonina
19. Wieprzowina z kośćmi_
20. Wieprzowina bez kości
21. Schab
22. Boczek surowy
23. ■ Sadło ,
24 Smalec 1
25. Masło osełkowe
26. Masło mleczarskie
27. Kiełbasa zwyczajna
28. Kiełbasa serdelowa
29. Kiełbasa krakowska
30. Mortadęl
31. Wątrobianka
32. Parówki
33. Boczek wędzony
34. Szynka gotowana
35. Polędwica wędzona
36. Salceson włoski
37. Salceson szwabski
38. Kiszka kaszana
39. Kiełbasa popularna
40. Słonina wędzona
41. Kiszka podgardlana
42. Metki
43. Szynka w pęch. gotowana

33.50
35.50 
60.—
63. — 
52.— 
31.80
35.50 
60.—
64. — 
52.—
4.—

50.—
60.—

i  wszelkie rodzaje kiełb. luks.

30
66
70

85

70
57
4.50

57
70

185
165
240

22
320
250
300
280
270
350
380
430
580
300
340
350
360
340
400
330
440
460
280
280
120
270
320
170
430
450

Uwaga: Wszelkie inne gatunki kiełbas nie objęte cennikiem nie mo­
gą przekroczyć ceny za 1 kg 350 zł

Powyższe cenv wchodzą w życie z dniem 1 listopada 1947 r.
Komisja Cennikowa przy prezydencie m. st. Warszawy 

Przewodniczący Komisji ( ) K. B A J E R ________________________

Smacznego!

o godz. 17.55 gen. Duszyński przyj- 
konsumentów otrzymają konserwy lub muje raport od komendanta miasta
śledzie. I ppłk. Romanowskiego.

P rz y d z ia ł tłuszczu dla I  k a t .  wynie- | 0 godz. 18.000 przyjazd gen. Pasz-

0  słodkiej

me

o godz.

81): g °dz- 19

Kolaboracjonista i denunciator Ka­
rol Whitehead, dyrektor techniczny 
Wedla w okresie okupacji. został aresz 
towany.

Czasy się zmieniłyI W więzieniu mo­
kotowskim siedzi pan dyrektor i zapi 
jając gorzką kawę snuje marzenia o 
dawnych dobrych czasach 
produkcji.

A czekoladę produkują Polacy 
dla ..wyższej" rasy, a dla siebie.

TE A TR  P O LS K I: O godz. 18 „Szho la

° “ yR‘- ROZM AITOŚCI (Marszałkowska)

V eI W V S m o e d IA :  o rodź. 19 k o ł ­
n ie rz  i  boha te r“ .

M A L T  (M arszałkowska 
„D rz w i zam kn ię te “  Sartre.

POW SZECHNT (Zamojskiego 99): g 
19 „Roxy". ,

JA S K Ó Ł K A  (Marszałkowska 69) „ c z  
Wiek za burtą" Cwojdzińskiego.

TE A TR  „G U L IW E R “  (Królewska «)■ 
„G ę gorek" — codziennie o 12.30 dla szk_
— otwarte w soboty I niedziele o 

TE A TR  n o w y : O g. 18.30, W 
*4.15 1 18.30 „W esele F ig a ra ".

„T E A T R  D Z IE C I W AR S ZA W Y " -  (K® 
rowa 31. W idow isko  „N a  Jagody" w  dni 
powszednie o godz. 12 dla szkół- W nie 
dziele o godz 12.30 

W YSTĘP P IA N IS T Y  A N G IE LS K IE G O  
W  d n iu  4 listopada w ys tąp i w  Warsza 

w ie  op raz p ie rw szy m łod y  p ian is ta  angie l 
sk i M ew ton W ood, cieszący się w  A n g lii 1 
zagarnlcą op in ią  w irtu o za  o szerokich 
m ożliw ościach.

° °  i? * * }51 a r tysta  przyjeżdża po odby- 
^ u rn e e  pdoa An̂ t r a u r e lk lra  P<“ enlem

P A L L A D IU M  (Z ło ta  7-9) „B a ry łe czka 1 
18, 18. 17, 19, Zw . Zaw . 21. 

k in o  „A T L A N T IC “  (C hm ie lna S3) „ t

^ K te o  “ .P O LO N IA “  (M arszałk. 5«) „K o p  
ciuszek“ .

«T Y LO W Y i (M arszałkowska 112): pocz, 
godz. 13, 15, 17 i  21: „R odzina  A rtam ono

WTĘC ŻA (Suzina 4): „Z w yc ię zcy  Stepów' 
K in o  „S Y R E N A “  (Inżyn ie rska  2) „C z lo -

% eocząte\aras " w  w  k in a ch : A tla n tic

fa !1 nd,‘ T  i  W  k in u f  "po fonta  ̂  g o d .
I b! 17, 19 1 21- W  k in ie  Tęcza o godz. 15,

Seanse u lgow e dla Rady Zw iązków  Z a  
w odow ych w e w szystk ich  k inach  warszaw 
sk ich  odbyw a ją  się o godz. 19.

W  związku z powyższą zm ianą uprzej 
m le  p roaga^^O ^n lezam leszczan le  godzin

sie w listopadzie 1 kg, przy czym gru­
py zaopatrywane przez Zjednoczone 
Centrale Aprowizacyjne 1 Rejonowe 
Centrale Aprowizacyjne otrzymają 
kategorii I  rąbankę, w  k a t IR  — olej, 
nauczycielstwo 1 pocztowcy w k a t * 
olej, smalec lub margarynę, IR  — oleJ- 
Dodatki pracownicze pokryte zostaną 
również w  100 proc. rąbanką, dla po­
zostałych grup oraz dod. „M “  przewi 
dziano przydziały oleju bądź marga­
ryny.

W listopadzie wydawane będzie na 
kartk i „D3“  i  „M " świeże mleko w Uoś 
cl 7 litrów  na osobę miesięcznie. Mle 
ko to pochodzić będzie z zakupów Fun 
duszu Aprowizaoyjnego, Ekwiwalent 
za mleko dla dzieci od lat 4 do 12 — 
pokryty będzie czekoladą w  ilości 

,2 kg.
Normy cukru pokryte będą, Jak żury 

kle, w  100 proc. K a t I  i  dod. „ 8“  — 
przyznano po 0,5 kg cukru, kat. I I  — 
0,4 kg, k a t IR  i  dod. „3D", ,,D7“  i  „M “

. _ 16.00. 
niedzielę

kiewicza wraz z prezydentem miasta. 
Raport składa gen. Duszyński.

Zapalenie znicza przez gen. Pasz­
kiewicza.

Odczytanie apelu.
Składanie wieńców.
Odegranie marsza żałobnego.

«■ta»— — »■»».
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„Luizie bez skrydeł“
Film produkcji czechosłowackiej

„Klei się, glina, kukurydza", te 
wszystkie epitety pod adresem chleba 
kontyngentowego .— słyszymy często z 
ust kartkowiczów. Co gorsze, epitety 
te były wysoce uzasadnione.

Były, ale nie są. Czy odnotowaliście 
zmianę, jaka zaszła w gatunku wypie­
ku, w ostatnim czasie. Chleb jest 
smaczny, dobrze wypieczony, dużo lep 
ssy od sitkowego. Czy doceniamy tę 
zmianę. A powinmiśmy, '

W dniu Święta Narodowego Ute 
c h o s ło w a e jt odbył się w  W a rs z a w ie  
pokaż film u męskiego „Ludzie m®* 
s k rz y d e ł“ . Film  te n , W y s o k o  nagro­
dzony na je d n e j  z wystaw międzyna­
rodowych, wkrótce wejdzie na na­
sza e k ra n y .  .

Bratni naród czeski, Jego sume 1 
kultura stosunkowo mało znane są sm 
szemu ogółowi. Dziś. d o b r o s ą s ie d z k ie  
stosunki pozwalają nam nadrobić do­
tychczasowe braki.

Poza stosunkami politycznymi i  go­
spodarczymi przyczyni się do tego 
wzajemna wymiana wartości kultura! 
nych.

Film  „Ludzie bez skrzydeł“  rzuca 
snop światła na charakter narodu 
czeskiego i  ukazując wspólne cierpie­
nia i  walkę dla wspólnego celu, nie­
wątpliwie odegra poważną rolę w 
przyjacielskim zbliżeniu naszych na­
rodów.

•  .  •
Akcja filmu osnuta jtsi na tle prze­

żyć okupacyjnych. Przed naszymi oczy

Zbliżają się do Warszawy
Budowa wiaduktu powąskowskiego postępuje naprzód

Uruchomienie „8“  na trasie Po­
wązki — ZUS było najbardziej na 
rękę mieszkańcom Powązek. Nie po­
siadając komunikacji kołowej (znisz­
czony wiadukt) by li właściwie odcię 
ci od centrum miasta.

Tramwaj będąc dobrodziejstwem 
(mimo tłoku) nie rozwiązywał jed­
nak całkowicie problemu, dochodził 
bowiem tylko do cmentarza.

00 0 25 kg cukru. Posiadacze kart „D7" I Chcąc dcstai. slępo ’ mieszkaniec tej osamotnionej dziel-
1 „D12“otrzymają poza tym po 0,3 kg nlcy W amawy muglal najczęściej
wyrobów cukierniczych z produkcji I wędrować per pedes apostolorum 
krajowej. Wyroby cukiernicze dostaną 2  tym jeszcze byłaby połowa bie- 
także dzieci do lat 3 na kartk i „D3“  dy, gorzej z przedostaniem się na 
w ilości 0,3 kg. Przydział mydła na I  | drugą stronę ulicy ponad torami ko
kat. kart żywnościowych wyniesie 

0,2 kg.

Prawą ręką 

do lewego ucha

lejowymi. Z braku innego wyjścia 
musieli przechodnie używać przej­
ścia przez tory kolejowe pod wia' 
duktem.

Zrozumiałe jest, że było to przej- 
- ście niewygodne i niebezpieczne (kur 
sujące dość często pociągi). Wypad­
k i złamań rąk 1 nóg na torach nie 
należały do rzadkości. Mieszkańcy 
Powązek wzdychali do chwili, kle- 

I dy znowu połączy ich z miastem 
wiadukt i kiedy zaczną kursować 
samochody i  tramwaje.

Wreszcie w  sierpniu br. około wy­
sadzonego w  powietrze wiaduktu za­
częli się krzątać robotnicy. SPB przy 
stąpiło na zlecenie Dyrekcji Odbudo 
wy Warszawskiego Węzła Kolejowe­
go do budowy wiaduktu.

Praca ruszyła w  szybkim tempie. 
Usunięto 120 metrów sześć, gruzu, 
leżącego na torach, przesunięto szy­
ny, rozpoczęły się wiercenia do pali 
Straussa i  zakładanie fundamentów. 
Wkrótce potem stanęły podpory, skła 
dające się z jedenastu słupów, opar­
tych przy pomocy łożysk na funda­
mencie. Niedostarczenie na czas ło­
żysk przez hutę, spowodowało pew­
ne opóźnienie w  pracy, ale mimo to 
robota szła.

Obecnie punkt kulminacyjny m i­
nął. W toku są roboty ciesielskie. 
W tym tygodniu zostaną ukończone 
szalunki dźwigarów a około 8 listo' 
pada szalunki płyt. W połowie U 
stopada zacznie się układanie ¿bro­
jenia a potem betonowanie.

Ażeby dać obraz tego, üe mate­
riału pochłania taki „wiadukcik" 
długości 38 metrów i  szerokości 22 
metrów, wystarczy powiedzieć, że 
samego żelaza trzeba do budowy 
80 ton.

Wiadukt według harmonogramu 
ma być gotowy do końca grudnia. 
Terminowe ukończenie będzie zale­
żało od tego, w  jakim czasie wyko­
na Wydział Dróg 1 Mostów Zarządu 
Miejskiego ułożenie jezdni i  toro­
wisk no i... od pogody.

Licząc „na oko“ można przypusz­
czać, że w  styczniu mieszkańcy Po­
wązek nie będą musieli już rozbijać 
sobie nosów na torach, lecz korzy­
stać z wygodniejszego nieco chodni­
ka wiaduktu.

Odbudowa wiaduktu umożliwi rów 
nież rozpoczęcie normalnej komuni­
kacji kołowej, która przyczyni się 
do zbliżenia dalekich, samotnych Po 
wązek do Warszawy, (kg)

„ćfpolem” narzeka i to shisznie, 
trudności transportowe w związku 
przywozem mąki do stolicy. Transpor 
jest kosztowny i trwa zbyt długo.

Okazało się jednak, że Spółdzielnią 
mąkę sprowadza z Bydgoszczy i 
nych miast Polski, zapominając, ze 
tuż pod bokiem mamy dwa duże mły­
ny w PŁOCKU i PRUSZKOWIE.

A więc prawą ręką do lewego ucha-

D Z I Ś

codziennie

k i n o

i T L AHT I C
Chmielna 33

OSTATNIA NOC"99
prod. „Mosfilm" Eksp. F ilm  Pols!

Początek seansów o godz. 13, 15, 17 i 21-e 

Dla Rady Zw. Zawód, o godz. 19-ej.

m  nrżesfu^jg.ja^M ^u?IHM < *eenH
masowych' ' rozstrąpfimn,, tffftsztowan

rysowane sylwetki Niemców.
Film ilustruje metody walki pod­

ziemnej czeskiego ruchu oporu.
M. inn. wykazane jest niebezpie­

czeństwo romantycznych porywów, 
przeciwstawiając doskonale zorganizo­
waną grupę sabotażystów — młodemu 
zapaleńcowi, który chce natychmiasto­
wej zemsty, a działając na własną rę­
kę, u1 rezultacie gubi nie tylko siebie, 
ale i innych. Bohaterska śmierć jest 
jego zadość uczynieniem, ale nie przy­
wróci żyda tym, którzy zginęli nie­
potrzebnie.

Tytuł ,,Ludzie bez skrzydeł” jest 
nie tylko symbolem tej kreciej, mało 
efektownej walki. Usprawiedliwia go 
również umiejscowienie akcji na tere­
nie niemieckiego lotniska. Dało to re­
żyserowi możność wykorzystania wielu 
kontrastów między „podziemiem", 
gdzie robotnicy magazynują broń, O 
skrzydłami” okupantów, które, niszozo 
ne przez sabotaż, często nie donoszą 
Niemców zbyt daleko.

Konstrukcja filmu doskonała. Akcja 
toczy się wartko, úñele scen posiada 
wysokie napięcie dramatyczne. Foto­
grafia jasna i artystyczna. Wyróżnia­
ją się świetne fotomontaże, mówiące w 
skrócie o martyrologii i walet. Zawo­
dzą tylko aktorzy. Niektórym z nich, 

I mimo objawów szczerego talentu — 
brak wyraźnie przeszkolenia drama­
tycznego. Wig.

—  O'1 ■ -

Z życia organizacji 
warszawskiej

UWAGA, LITERACI 
Zebranie Kola Literatów odbędzie 

się w dniu 31 października br. o 
godz. 16 w Sali Konferencyjnej Ko­
mitetu Warszawskiego (Aleje Jero­
zolimskie 57, I I I  piętro).

Magazyn
na artykuły spożywcze

Przy ul. W olskiej 86 SPB buduje 
dla Społem magazyn o 3 kondygna­
cjach wliczając podziemie dla kole­
jowych transportów. Budynek posiada 
konstrukcję żelbetową z przewidziany 
mi rampami do wyładunku z wago­
nów.

Kubatura budynku wynosi około 
27.000 m sześć., a ogólny koszt bu­
dowy obliczony został na 48 milionów 
złotych.

Budowa zatrudnia obecnie 160 ro­
botników w większości niewykwalifi­
kowanych, a całkowite jej ukończenie 
przewidziane jest na 20 grudnia br.

KRONIKA STOLICY
S ZTAN D A R  D L A  O D D Z IA ŁU  PR ASKIEG I.

Z . U. W . Z .
W  uznan iu  zasług, Jakie Zw iązek U - 

czestn ików  W a lk i Z b ro jn e j o N ie p o d le ­
głość i  D em okrację  po ło ży ł w  dziele Wy 
Zwolenia O jczyzny spod Jarzma h it le ro w ­
skiego oraz w  dziele odbudow y D em okra 
tyczne j P o lsk i L u dow e j, społeczeństwo 
P rag i postanow iło  u fundow ać sztandar 
d la  O ddzia łu Praskiego Z . U . W . Z . O N . D .

O fia ry  na powyższy ce l w płacać można 
do P. K . O. na ko n to  ZU W Z o N D  Od­
dz ia ł Warszawa — Praga — N r  I  54382 luB 
w  S ekre tariac ie  Z w ią zku  u l. Szwedzka 2-4,

Z N IZ K I DO TE A TR Ó W  M IE JS K IC H
D zia ł O rg an izac ji W id o w n i M . T . D . — 

podaje do w iadom ości p rzeds taw ic ie li sek 
c j t  k u ltu ra ln o  — ośw ia tow ych , in s ty tu c ji 
państw ow ych, sam orządowych, fa b ry k , 

szkół ltp .  — te  poczynając od dn ia  3 l i ­
stopada b r . — mogą zam aw iać b ile ty  g ru  
powe do te a tró w  m ie js k ic h  — ze zniżką 
ja k  d la  Z w iązkó w  Zaw odow ych (Zam oj­
skiego 20).

— «0 »—
PROGNOZA POGODY

W  p o łu dn io w o  -  zachodnie j po łow ie k r *  
Ju zachm urzenie na ogół duże, z m o ż li­
w ością n ie w ie lk ic h  »padów, pó łnocno -  
w schodn ie j — dość pogodnie. Po nocnych 
p rzym rozkach  tem pera tura  w  ciągu dn ia  
od 5 — 8 stopni, słabe lu b  um iarkow ane 
w ia try , przew ażnie w  k ie ru n k u  po łudn io ­
wo - wschodnim.
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Przetarg
ła sk ie  Zakłady Elektrotechniczne 

„ERA“ —  Zarząd Państwowy we Wło­
chach k. Warszawy, u-1. Inżynierska 8/10 
ogłasza przetarg nieograniczony na nastę­
pujące roboty: .

1) Wykonanie robót budowlanych, 
związanych z postawieniem 2 baraków na 
świetlicę, kuchnię i stołówkę z obmurowa­
niem i otynkowaniem.

Informacje i podkładki otrzymać moż­
na w Dyrekcji Zakładów codziennie w go­
dzinach od 8 do 16.

Oferty w zalakowanych kopertach bez 
znaku firmowego składać należy do dnia 
10 listopada br. do godziny 11.

Do oferty należy dołączyć kwit na wpła 
cone wadium w wysokości 2% oferowa­
nej sumy na nasze konto w B.G.K. War­
szawa nr. 20a/24.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 10 listo­
pada o godzinie 13 w firmie „ERA“  we 
Włochach.

Dyrekcja Zakładów zastrzega sobie pra­
wo wyboru dowolnego oferenta bez wzglę 
du na oferowaną sumę oraz prawo dziele­
nia robót między kilku oferentów, jak rów 
nieź ewentualne unieważnienie przetargu 
bez podania przyczyn i ponoszenia jakich­
kolwiek odszkodowań. 3172

Samochody 1 w ra k i samochodowe, sprzedaż 
z w o ln e j rę k i odbyw ać się będzie do dn ia  30.11.1347 r .  
na te ren ie  P aństw ow ych Z ak ładów  Sam ochodowych 
N r i ,  u l. M ińska 25 i  P aństw ow ych W arszta tów  Sa­
m ochodow ych, n i.  P łocka  29.

3156

Komsija Rehabilitacyjno-Kwalifikacyjna dla 
b. funkcjonariuszów Policji Państwowej poda­
je do wiadomości, że nast. b. funkcj. P. P., któ­
rzy pełnili służbę w okresie okupacji w  War­
szawie ubiegają się o rehabilitację:
— Czajkowski Franciszek, b. sierżant P. P. ur. 

28.II.18S4 r. Kol. Kury łły , pełnił służbę w 
Rez. P. P.;

’—■ Cwyl Jan, b. plut. P. P. ur. 10.II.WR» r  we 
wsi Zagroby. pełnił służbę w  V, V II. Rezer­
wie P. P. i  X IV  Kom. P. P.;

— Cwil Józef, b. st. pst. P. P. ur. 1.V.1879 r. we 
wsi Latków, pełnił służbę w X I I  Kom. P. P.;

— Dąbrowski Stanisław, b. plut. P. P. ur.
I. VTI.1901 r. w  Izdebnie, pełnił służbę w 
VTI Kom. P. P.;

— Fijałkowski Franciszek, b. plut. P. P. ur. 
I5.I.1908 r. w  Górftie, pełnił służbę w  X I 
i X X II I  Kom. P. P.:

— Gajda Antoni, b. plut. P. P. ur. 26.IV.1896 r. 
we wsi Bakowiec, pełnił służbę w  Radomiu 
w  Kom. P. P. i I I  Kom. P. P. w  Częstocho­
wie;

— Kubacki Józef, b. sierżant P. P. ur. 14.11.1895
r. w  Warszawie, pełnił służbę w  Dyr., Pol, 
Krym.; «ta»®* ¡i

— Krajewski- Totęasa, b. st. post. P. P. tg. 
;8 txn .l89r t ;  w  Wacśzawie, pełnił służbę..w 
X n  Kom. P. P.;

— Mikszyńsłd Witold, b. plut. P. P. ur. 2.VI.1920 
r. w  Łukowie, pełnił służbę w  poi. Krym. 
W-wa i Kom. Pol. »Krym. w  Grodzisku Maz.;

— Nietrzpiel Tadeusz, b. sierżant P. P. ur. 
25.IX.1908 r. w  Pólku, pełnił służbę w  Kom. 
P. P. i  Kom. Przem. Handl. P. P.

— Gruszkiewicz Henryk, b. plut. P. P. ur.
I I .  1.1901 r. w  Podrzewie, pełnił służbę W 
Komórce Śledczej przy 16 Kom. P. P. i U- 
rzędzie Śledczym P. P.;

— Piasecki Michał, b. plut. P. P. ur. 4.1.1900 r. 
we wsi Wielki Aleksandrów, pełnił służbę 
w X I I  Kom. P. P.;

— Poczwa Franciszek, b. st. przód. P. p. ur. 
28.IX.1894 r. w  Kol. Dobryniów, pełnił służ­
bę w  X I I I  Kom. P. P.;

— Stopa Bolesław, b. przód. P. P. ur. 13.X. 
1900 r. w  Czersku, pełnił służbę w  V I Kom. 
P. P., Oddz. Wart. Konnej i  V I I  Kom. P. P.;

— Wierzbicki Ignacy, b. komisarz P. P. ur. 
27.IV.1889 r, we wsi Borkowo - Wielkie, peł­
n ił służbę w  V II Kom. P. P. i  X I I  Kom. P. P.;

— Wypijewski Stefan, b. przód. P. P. ur. 5.1. 
1896 r. w  Łodzi, pełnił służbę w  Kom. 
Przemysł. Handl.;

— Zabokrzycka Danuta, b. kapr. P. P. ur. 
26.XII.1917 r. w  Węgrowie, pełniła służbę W 
V  Kom. Dyr. Pol. Krym.

8171 Przewodniczący Komisji

Przetarg nieograniczony
Państwowa Wytwórnia Papierów War­

tościowych w Warszawie, ul. Sanguszki 
Nr 1 ogłasza przetarg nieograniczony na 
wykonanie instalacji: centralnego ogrzeu 
wanta, wodociągowej, kanalizacyjnej, ga­
zowej i suszarni parowej w bloku Dyrek- 
cyjnym przy ul. Rybaki 35.

Bliższe informacje oraz podkładki prze­
targowe otrzymać można w Biurze Budo­
wy ul. Sanguszki 1 w godzinach od 10 
do 12.

Oferty w zalakowanych kopertach z na­
pisem „Oterta na roboty instalacyjne w 
bloku Dyrekcyjnym P.W.P.W. przy ul. Ry­
baki 35“ składać należy do 14 listopada 
1947 r. do godz. 12 w Sekretariacie p.W. 
P.W. w Warszawie ul. Sanguszki 1, wej­
ście od ul. Zakroczymskiej i w tymże dniu 
nastąpi otwarcie ofert o godzinie 13 w 
Biurze Budowy.
_Do oferty należy dołączyć pokwitowa­

nie kasy P.W.P.W, na wpłacone wadium 
przetargowe w wysokości 2% sumy ofe­
rowanej, lub list gwarancyjny na1 takąż su­
mę, wydany przez Instytucję Bankową 
względnie dowód zwolnienia od obowiąz­
ku wpłacenia wadium, wreszcie odpis 
świadectwa przemysłowego upoważniają­
cego do prowadzenia robót instalacyjnych.

Dyrekcja Państwowej Wytwórni Papie­
rów Wartościowych zastrzega sobie pra­
wo wolnego wyboru oferenta, bez wzglę­
du na wynik przetargu, jak również unie­
ważnienia przetargu, bez podania przy­
czyn i wypłacenia odszkodowania, wresz­
cie prawo zwiększenia lub zmniejszenia 
ilości wykonania robót.

3170

Przetarg
Państwowe Zakłady Samochodowe Nr 

2 Warszawa, ul. Mińska 25 ogłasza prze­
targ nieograniczony na następujące ro­
boty:

A. W bud. 16 5 17.
I'. Zdemontowanie, przeniesienie i 

zmontowanie warsztatów na nowym 
miejscu z dostarczeniem i zmontowa 
niem brakujących urządzeń.

Wadium zł 25.000.
II. Adaptacyjne budowlane.
Wadium zł 10.000.
III. Instalacja kanalizacyjna, wodocią­

gowa, parowa i sprężonego powie­
trza.

Wadium zł 8.000.
IV. Instalacji Elektrycznej siły i świat­

ła.
Wadium zł 6.000.
B. Wykonanie dachu na bud. la i 2 z 

robotami budowlanymi zabezpiecza­
jącymi.

Wadium zł 50.000.
Podkładki przetargowe otrzymać moż­

na w  Wydz. Inwestycyj PZS-2, Mińska 25 
Oferty w zalakowanych kopertach z na­
pisem jałc w punkcie A. — I. II. III. IV  lub 
B z podaniem terminu wykonania robót i 
pokwitowaniem stwierdzającym złożenie 
wadium w kasie PZS-2, należy złożyć do 
dnia 7.11.47 r. do godz. 12, o której na­
stąpi otwarcie ofert.

PZS-2 zastrzega sobie prawo wyboru 
oferenta bez względu na wynik przetargu, 
rozdzielenia ofert między kilku oferentów 
oraz unieważnienia przetargu bez podania 
powodów.

3173

IHŁOg
„Dynamo“  nadal zwycięża
Mistrz Krakowa — pokonany 3 ; 0

O G Ł O S Z E N I A  D R O B N E
Handlowe

B R Y L A N T Y  — b iżu te ria , 
z ło to  — srebro  — zegark i. 
K upn o  — sprzedaż. N owy 
Ś w ia t 43 N ow ak. 37*

U N IE W A Ż N IA M  zezwolenie 
na b ro ń  m yś liw ską  N r  
1001 na nazw isko Barszczew 
sk ł W ładys ław  w ieś D ąbro 
w a gm . K arczew , w o je  w . 
w arszaw skie. 496

A R TY STY C ZN E  W yro b y  
W ł. M ieczn ik  nagrody spor 
tow e W arszawa, M arsza ł­
kow ska 10*. 476

Do
PT. odbiorców energii elektryczne! 

w m. st. Warszawie
Wobec gwałtownego wzrostu obciążenia Elektrowni, jakie ma 

miejsce w okresie jesienno-zimowym, Elektrownia Warszawska, 
celem zapewnienia nieprzerwanej dostawy prądu wszystkim 
swym odbiorcom, Wzywa ich do jak najoszczędniejszego używa­
nia energii elektrycznej w porze od zapadnięcia zmroku do godz. 
22, a w szczególności zaniecbanła w t y ^ g o ^ F '
nach korzystania z wszelMcn aparatów grzejnych.

Na podstawie § 16 „Warunków dostarczania energii elektrycz 
nej“ , który daje prawo Eelektrowni — przerwania dopływu prą­
du do tych instalacji, „które wywołują zakłócenia w działaniu 
urządzeń innych odbiorców lub. w Elektrowni" — odbiorcy, któ­
rzy nie zastosują się do powyższego nakazu, będą odłączeni od 
sieci na okres 1 tygodnia, a w razie powtórnego przekroczenia 
na okres 2 miesięcy. .

Elektrownia Warszawska podaje jednocześnie do wiadomości, 
że z dniem 1 listopada br. wprowadzony zostaje pod rygorem 
wyłączenia dopływu prądu na 3 dni, zakaz używania energii 
elektrycznej do oświetlania wystaw, do reklam świetlnych i od­
mrażania! szyb.

Specjalnie powołani i upoważnieni pracownicy Elektrowni (żą­
dać wylegitymowania się) będą przeprowadzali kontrolę, czy od­
biorcy stosują się do zleceń Elektrowni.

Odbiorcy prądu w m, st. Warszawie! Aby uniknąć przerw 
w dostawie energii, wyłączajcie o zmroku grzejniki elektryczne 
i zwracajcie uwagę aby wasi sąsiedzi uczynili to samo.

Pamiętajcie! że najlepszą samoobroną przed spędzaniem wie­
czorów bez światła elektrycznego jest jak najoszczędniejsze ko­
rzystanie z prądu od chwili zmroku do godz. 22.

Elektrownia Warszawska
3174

PAŃ STW O W E Z a k łady  In  
ż y n ie r il w  U rsusie za trud ­
n ią  n a tychm ias t: toka rzy , 
fresa rzy , s z lif ie rzy , ślusa 
rzy . Praca ako rdow a. D o - 
jazd  pociągiem  — 20 m in u t 
z D w orca G łównego b ile  
ty  u lgow e. Zgłaszać się: 
W ydz ia ł P ersona lny Z a ­
k ładó w  w  Ursusie, lub  
C e n tra ln y  Zarząd P rzem y 
s łu  M etalow ego, W arsza ­
wa, Puław ska la  p o kó j 419.

493
M A S Z Y N Y  B IU R O W E !!! —
K u p n o  — N apraw a K on  - 
serw ącja . M arszałkow ska 
86 Antoszew ski. 399
T A P C Z A N Y , a m e ryka n k i, 
fo te le , m aterace ta n ie  so li­
dn ie  w y k o n u je  w szelk ie  ro  
b o ty  S pó łdz ie ln ia  P racy 
Ta p ice ró w  -  D ekora to rów , 
Zgoda 4, N ow ogrodzka 23.

477

Siatkarze moskiewskiego „Dyna­
mo“  pokonali mistrzowski zespół Kra 
kowa — Olszę w  stosunku 3:0 (15:5, 
15:7, 15:8).

Siatkarze „Dynamo“ potwierdzili 
swoje wysokie kwalifikacje w  meczu 
krakowskim, za co zbierali zasłużone 
oklaski od licznie zebranej publiczno 
ści, która skuszona famą krążącą o 
siatkarzach moskiewskich, tłumnie 
stawiła się w  sali ośrodka WF i p w .

W yniki osiągane przez siatkarzy 
radzieckich potwierdzają wysoki po 
ziom sportu w  ZSRR, który we 
wszystkich prawie dziedzinach wycho 
wania fizycznego może stawić czoło 
największym potęgom sportowym 
świata.

Doskonali siatkarze radzieccy roze 
grają swoje ostatnie spotkanie na te­
renie Polski w  niedzielę w  Warsza­
wie z wicemistrzem Warszawy, dru-

żyną S.K.S., w  barwach której wystą 
puje znany lekkoatleta Gierntto.

P ra w i©  tu z in ...
SK»flina«-TS»Wisła« 10:2(2:1)

Praga (obsł. wł.). Krakowska „W i­
sła“ rozegrała w  dniu 28 bm. (święto 
narodowe Czechosłowacji) mecz p ił­
karski z SK „Ź lina“ , który zakończył 
się zwycięstwem drużyny słowackiej 
w stosunku 12:2.

Dwucyfrowy wynik „Wisła“  za­
wdzięcza w dużym stopniu słabej 
grze swojego rezerwowego bramka­
rza, który po przerwie zluzował kon­
tuzjowanego Smolarka.

Wiadomość powyższa Me wymaga 
komentarzy. My ze swej strony doda 
my tylko jedno: mniej wyjazdów na 
wycieczki krajoznawcze.

U N IE W A Ż N IA M  dow ód k o ­
le jo w y  N r  15360 Iw an icka  
Helena Iło w o  pow . D zla łdo 
WO. 495
'-*.7" W I łut-iw-w- ' ' .........

Zjednoczenie Przemysłu- OhrablAESkiejro
Pruszków, SienHićwleża 19”

poszukuje wykwalifikowane

S I Ł Y  B I U R O W E
do Z. P. O. oraz wykwalifikowanego

BUCHALTERA
do Fabryki „Gerlach“  w  Drzewicy k/Opoczna. 
Zapewnione mieszkanie 2 pokoje z kuchnią 
i  łazienką, wysokość uposażenia do omówienia 

na miejscu. 3167

2E 9sśrudlss£nw ąg
natychmiast

Organizatora Przemysłowego
z dokładną znajomością organizacji biura ad­
m inistracji ogólnej i rachunkowości. Oferty 
zgłaszać na adres: Zjednoczenie Przemysłu 
Obrabiarkowego, Pruszków, ul. Sienkiewicza 

Nr 19. 3168

G R A N D  H O T E L
ul. Powstańców Warszawy ta tr  514-52

Pokoje od 300 zł. “ } n ' n °

Restauracja na poziomie
Ceny przystępne

Sala koncertowa
i sale konferencyjne

Auto hotelowe - garaże
3163

m

D E P A R TA M E N T K A D R  M IN IS T E R S TW A  Ż E G LU G I
poszukuje

1) in ż y n ie ra  h yd ro te chn ika  ( in ż y n ie r ii w odnej),
obeznanego z ro b o ta m i p o rto w ym i, m o rsk im i 
(nadbrzeża, fa loch rony).

Pożądana p ra k ty k a  z zakresu specja lności.
2) in żyn ie ra  lądowego (W zględnie a rch ite k ta ) obe­

znanego z budow ą dróg, m ostów  i  bu dynków  
*e znajom ością ustaw  i  przepisów  budow lanych 
do p racy  w  R eferacie  B u d o w li Lądow yęh. 

W A R U N K I Z A LE Ż N E  OD K W A L IF IK A C J I. 
O fe rty  na leży składać do departam en tu  K a d r M i­

n is te rs tw a  Żeglug i.
___________________________________________________ 3175

Elżbieta i Filip
czy li m iłość na k ró lew sk im  dworze

królowa Mary T0.000 funtów
księżniczka Elżbieta 6.000 „
książę Gloucester 35.000 „
księżniczka 6.000 „

W Anglii wśród ogólnego przygnę­
bienia, wywołanego ciężkimi czasami, 
rozeszła się „radosna wieść“ o ry ­
chłym ślubie brytyjskiej następczyni 
tronu, księżniczki Elżbiety i je j grec­
kiego narzeczonego, księcia Filipa 
Schieswig -  Holstein - Sonderburg- 
GUicksburg czyli porucznika, Filipa 
Mountsbatten (cży nie zbytnio nie­
mieckie nazwisko takiego greckiego 
księcia?).

Od szeregu tygodni kron ik i dzienni 
ków 1 pisma ilustrowane roztrząsa­
ją szczegóły królewskiego ślubu. Su­
knia i  wyprawa księżniczki są głów­
nym tematem rozmów, zarówno w sto 
Jówkach ekspedientek sklepowych, 
jak ! na eleganckich przyjęciach w 
Mayfair. Biuro prasowe pałacu Buc- 
kinghamskiego musiało przyjąć do­

datkowy personel, by móc zaspokoić 
ciekawość prasy brukowej.

Oczywiście uczucia te są zupełnie
naturalne. Wiemy, że miłość spotyka 
się zawsze z ogólną sympatią.

Ale ludzie oszczędni wskazują na 
odwrotną stronę tych królewskich u- 
roczystości. Zwracają uwagę, że Wiel 
ka Brytania, która walczy obecnie z 
poważnym kryzysem gospodarczym, 
nie może pozwolić sobie na luksuso­
we wydatki, związane z tym  przeżyt­
kiem, niepotrzebnym w  warunkach 
nowoczesnej demokracji.

Ile kosztuje Anglię instytucja mo­
narchii?

Gdy obecny kró l Jerzy V I (w życiu 
prywatnym Albert), wstąpił na tron, 
lista cywilna wyglądała następująco:

prywatna szkatuła J. K. Mości (drobne wydatki) 110.000 funtów 
płace dworu i  emerytury (służba domowa) 134.000 „
wydatki na dwór 152.000 „
dobroczynność królewska! 13.200 „  i

(Zauważyć należy, że od tego czasu 
eeny znacznie wzrosły, a także pod­
niosły Się płace, ponieważ służba pa­
łacowa przystąpiła niedawno do

Razem 409.200 funtów

związku zawodowego). Również i  in­
n i członkowie rodziny królewskiej o- 
trzymują pensje z funduszów pu­
blicznych:

Razem 117.000 funtów
W dniu 21-ych urodzin księżniczki 

Elżbiety podniesiono je j pensję do 
15.000 funtów, czyli mniej więcej do 
300 funtów tygodniowo. Przypusz­
czalnie jednak suma ta nie będzie wy 
starczająca dla niej po ślubie. W tym 
wypadku zwołany zostanie parla­
ment, by powziąć odpowiednią decy­
zję. Mówi się o sumie 50.000 funtów.

Poszczególni członkowie rodziny 
królewskiej posiadają oczywiście 
swoje prywatne dochody. Ich dokła­
dna wysokość utrzymywana jest w ta 
jemnicy, ale wiadomo, że podczas o-

statniej wizyty księcia Windsoru w 
Londynie, wydawał on około 250 fun­
tów dziennie, co stanowiło około
90.000 funtów w stosunku rocznym. 

Przykre rozczarowanie wywołała w
Anglii wiadomość, że ogólnie łubiana 
księżniczka Elżbieta, wybrała sobie 
na męża księcia — i do tego jeszcze 
greckiego z niemieckim nazwiskiem, 

Ponadto politycy wskazują na zna­
czenie związków z Grecją i nietaktów 
nie przypominają swoim słuchaczom, 
że właśnie w  dniu ogłoszenia zarę­
czyn królewskich przyszła wiadomość 
o aresztowaniu przez rząd grecki
3.000 demokratów.

Nowy „obywatel“ brytyjski niedłu- 
go pozostanie „zwyczajnym śmiertel­
nikiem“ . Związki zagraniczne często 
zdarzają się w- sferach królewskich i

Jak się tworzył
„Drugi f r o n t "

Z dniem 3 listopada
rozpoczynamy druk rewelacyjnych pamiętników

D. K r a m i n o w a
radzieckiego korespondenta wojennego 

przy Głównej Kwaterze W ojsk Sojuszniczych w  Europie 
odsłaniających

KULISY „DRUGIEGO FRONTU“.

Zlktedy Graficzne Robotniczej Spółdzielni Wydawniczej „PRASA" — W w  ssawa, al. Smolna ii.

w tym wypadku narzeczony, a nie 
narzeczona, zmieni raz jeszcze swoje 
nazwisko. Jego przyszły ty tu ł jest 
przedmiotem wielu dociekań. Istnieje 
szereg tytułów książęcych, przewi- 
azianych na wypadek tego rodzaju sy 
tuacji i może on wybrać sobie ty tu ł 
księcia Sussex, Connaught, Clarence, 
Cambridge lub Edinburgh. Nie może 
zostać królem Anglii, ale będzie wy­
stępował jako książę małżonek. Pod­
czas ceremonii ślubnej księżniczka 
Elżbieta przysięgnie Filipow i „miłość, 
cześć i posłuszeństwo“ , ale jako zwy­
kły obywatel jest on je j poddanym. 
Kłopotliwa sytuacja- małżeńska!

Książę Albert, małżonek władczej 
W iktorii, otrzymywał 30.000 funtów 
rocznie — o 20.000 funtów mniej, niż 
początkowo proponowano, a to z po­
wodu nacisku ówczesnych konserwa­
tystów, którym nie odpowiadała ta 
partia. Jest rzeczą ciekawą, że dzisiej 
si konserwatyści są bardzo zadowole­
ni z przyszłego księcia małżonka i  pa 
trzą na całą tę sprawę, jako na wy­
raźnie polityczne posunięcie.

Zawód królewski bardzo podupadł 
w  dzisiejszych czasach. W roku 1913 
było w  Europie czterech cesarzy: bry­
ty jski kró l -  cesarz, car rosyjski oraz 
cesarze niemiecki i  austriacki. Prócz 
tego było 13 królów (włoski, belgijski 
holenderski, hiszpański, albański czar 
nogórski, norweski, szwedzki, serbski 
bułgarski, grecki, rumuński i duński)’ 
Dziś dawny brytyjski król-cesarz jest 
już tylko królem, ponieważ cesarstwo 
Ind ii przekształciło się w  dominia In - 
d ii i Pakistanu. Poza nim pozostało

jeszcze tylko sześciu monarchów: Ho­
landii, Rumunii, Grecji, Norwegii, 
Szwecji i  Danii.

Zastanówmy się, w jaki sposób 
może sobie^ pozwolić Wielka Bryta­
nia, by dac szczęśliwej młodej parze 
wyposażenie, odpowiadające je j wyso 
kiemu stanowisku. Problem ten żywo 
interesuje robotników brytyjskich i  
w  ostatnich dniach pod naciskiem o- 
p in ii publicznej musiało Minister­
stwo Robót Publicznych zrezygnować 
z zamiaru użycia cennego drewna i 
pracy ludzkiej na wzniesienie trybun 
wzdłuż drogi, którą przejeżdżać bę- 
dzie para królewska do Opactwa 
Westminster.

Oznaką ciężkich czasów było oś­
wiadczenie, że „czcigodne stowarzy­
szenie“ rękawiczników daruje księż­
niczce tylko 30 par rękawiczek (oczy­
wiście bez punktów odzieżowych), za­
miast zwykłych 60 par oraz bolesna 
wiadomość, że królewski tort ślubny 
będzie się składał tylko z czterech 
pięter. Mimo wszystko jednak ośmie­
lam się zapewnić czytelników, że 
królewskich nowożeńców ominie wie 
le kłopotów, stojących na drodze ich 
mniej szczęśliwych rówieśników spo­
śród ludu pracującego Wielkiej Bry­
tanii.

Nie brak ciekawskich, którzy zasta­
nawiają się, czy minister Staffprd 
Cripps postanowi, że królewska para 
musi zadowolić się swoimi dotychcza­
sowymi dochodami, ponieważ ostatnio 
sprzeciwił się podwyżkom płac na teł 
podstawie, że przyczyniłyby się one 
do wzrostu tendencji inflacyjnej.


